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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 2 paździer­

nika — Aniołów Stróżów, 
Teofila.

Jutro środa, 3 paździer­
nika — Teresy od Dzieciąt­
ka Jezus.

Pojutrze czwartek, 4 paź­
dziernika — Franciszka z 
Asyżu i Apolinarego.

POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie, z tem­

peraturą do 68 F (20 C), wiatry 
południowo-wschodnie z prędko­
ścią 10 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia, moż­
liwość przelotnych deszczy, tem­
peratura do 70 F (21.1C).

Wschód słońca o godz. 6:48 ra­
no, zachód o godz. 6:31 wieczo­
rem.

KOMPROMIS W RADZIE MIEJSKIEJ
“Kobieta Chińska”
Londyn. (DP)— Chiny zaczynają 

w przyszłym miesiącu wydawać 
pierwszy kobiecy tygodnik “Kobie­
ta chińska!’ Czterostronnicowe pi­
smo ma być poświęcone zagadnie­
niom prawnym, rodzinnym, walce 
o prawa kobiet i problemom zwią­
zanym z wychowaniem dzieci, a 
także literaturze i sztuce.

Tradycyjnie niski status kobiet 
w Chinach nadal stanowi poważny 
problem.

Zapasy 
Napalmu 

w Salwadorze
Washington (CT) — Zgodnie z in­

formacjami przekazanymi przez am­
basadora USA w Salwadorze, Tho­
masa Pickeringa armia rządowa te­
go kraju posiada spore zapasy na­
palmu.

W czasie weekendowego wywiadu 
ambasador Thomas Pickering po­
twierdził istnienie broni, nie poda­
jąc jednak wielkości jej zapasów. 
Broń ta, zgodnie z informacją am­
basadora, pochodzi z poza granic 
Salwadoru. Pickering stwierdził jed­
nak, że nie pochodzi ona z USA. 
Czasopismo “Newsweek” podało, że 
napalm pochodzi prawdopodobnie z 
Izraela.

Pickering poinformował, iż nie ist­
nieją dowody na to, że napalm uży­
wany był przez rządowe oddziały 
salwadorskie, chociaż było kilka przy­
padków poparzeń bronią zapalającą 
wśród uchodźców.

Ambasador poinformował, iż za­
wiadomił o istnieniu zapasów broni 
zapalających w Salwadorze grupę 
Medical Aid for Salvador, organiza­
cję humanitarną działającą w Kali­
fornii. Charytatywna ta organizacja 
została założona 2.5 roku temu m.in. 
przez aktora Teda Asnera. Odnosi 
się ona krytycznie do rządu salwa- 
dorskiego oraz polityki USA w Ame­
ryce Środkowej.

Dr John Constable, członek grupy, 
poinformował o badaniu 4 uchodź­
ców rannych, wśród których trzy 
osoby miały już dobrze zagojone 
ślady poparzenia podobne do działa- 
na napalmu. Niewykluczona jest w 
tym wypadku możliwość poparzenia 
innego rodzaju bronią, chociaż jest 
to mało prawdopodobne. Ambasador 
Pickering oświadczył, że nie wie­
dział o badaniu wyżej wymienionych 
uchodźców.

Napalm, wyprodukowany przez na­
ukowców uniwersytetu Harvard przy 
współpracy armii USA, jest miesza­
niną benzyny lub innego płynnego 
paliwa, i gęstniejącej substancji 
przyjmującej formę galaretowatą.

Klęska Koalicji 
Kanclerza Kohla 

w Nadrenii
Bonn (UPI) — Rządząca w Niem­

czech koalicja kanclerza Helmuta 
Kohla przegrała w wyborach samo­
rządowych, pobita w kraju Nadrenia- 
Westfalia przez opozycyjnych socjali­
stów i popierających ich, nastawio­
nych przeciw NATO, “Zielonych”.

Opozycjoniści zdobyli 51.1 procenta 
głosów w tym wysoce uprzemysło­
wionym kraju, mającym 17 milionów 
ludności.

Chrześcijańscy demokraci kancle­
rza Kohla byli w Nadrenii-Westfalii 
najsilniejszą partią lokalną przez po­
nad 20 lat. W wyborach samorządo­
wych w 1979 r. stracili, spadając 
w ilości zdobytych głosów z 46.3 pro­
centa do 42.2 procenta.

Kanclerz Kohl oświadczył na ze­
braniu partyjnym w Berlinie, że wy­
tworzony stan rzeczy jest nie do 
przyjęcia i trzeba mu przeciwdziałać.

Partia Wolnych Demokratów, bę­
dąca w koalicji rządowej, ma trzech 
przedstawicieli w rządzie koalicyj­
nym, ale wciąż traci glosy prawie 
w każdych wyborach.

Projekt Budżetu Tymczasowego

CHICAGO. — Wieża kontroli ruchu na lotnisku O’Hare, naj­
bardziej uczęszczanym lotnisku świata. (UPI)

Nielojalni Wykładowcy 
Będą Pozbawieni Pracy

Kradzież Biżuterii 
w Londynie

Londyn. (ST) — Złodzieje rozbili 
wczoraj przy pomocy pistoletu do 
nitowania wystawę w sklepie z biżu­
terią i uszli z łupem wartości ponad 
>1.2 min. Zgodnie z relacją policji 
działali oni niezwykle sprawnie i szyb­
ko, w ciągu niemalże sekund.

Była to już druga poważna kradzież 
w ciągu ostatnich 4 łat w sklepie 
Graff Jewelers w londyńskiej eksklu­
zywnej dzielnich Knightsbridge.

Zgodnie z informacjami przekaza­
nymi przez Scotland Yard złodziei 
było trzech. Napadli na sklep zaraz 
po jego otwarciu.

Pogarsza Się 
Stan Zdrowia 

Czernienki
Bonn (UPI) — Zachodnioniemiecki 

dziennik “Die Welt” doniósł wczoraj, 
że stan zdrowia pierwszego sekreta­
rza partii w ZSRR Konstantyna Czer- 
nienki (73 lata) pogarsza się i jego 
życie jest w niebezpieczeństwie. Czer- 
nienko ma cierpieć na chorobę serca.

Poważny dziennik jakim jest “Die 
Welt” opiera swoje doniesienia na 
wiarogodnych źródłach moskiew­
skich. Choroba serca i rozedma płuc 
pozbawiają Czernienkę zdolności do 
pracy i zagrażają jego życiu.

Koła rządowe w Bonn są przeko­
nane, że stan zdrowia Czemienki jest 
tak zły, iż nie będzie on w stanie przy­
być na czele delegacji sowieckiej do 
wschodniego Berlina na obchód 
35-lecia utworzenia państwa wscho- 
dnioniemieckiego pod rządami komu­
nistów. Obchód odbędzie się 7 paź­
dziernika. Czynniki oficjalne w Bonn 
przewidują, że na czele delegacji so­
wieckiej przybędzie min. spraw zagr. 
Andrej Gromyko.

“Die Welt” pisze, że społeczeństwo 
sowieckie miało okazję przekonania 
się, że stan zdrowia Czemienki jest 
zły, gdy niedawno telewizja nadała 
krótkie jego oświadczenie. Sino- 
ciemne wargi z powodu choroby serca 
widoczne na ekranach kolorowej tele­
wizji potwierdzały pogłoski o złym 
stanie zdrowia Czemienki.

Zły stan zdrowia Czemienki wywo­
łał znowu spekulacje na temat na­
stępstwa. Niektórzy obserwatorzy za­
chodni mówią, że powinien on zre­
zygnować ze stanowiska, by skończyć 
niebezpieczny dla ZSRR i wolnego 
świata bezwład w Moskwie. Inni 
zwracają uwagę, że żaden pierwszy 
sekretarz partii nie zrezygnował z 
jakiegokolwiek powodu. Z wyjątkiem 
Chruszczowa, który został usunięty, 
wszyscy sekretarze partii pozostawali 
na stanowiskach do śmierci.

Niektórzy zachodni dyplomaci w 
Moskwie nie wykluczają jednak, że 
przedłużający się okres bezwładu 
skłoni Czernienkę do ustąpienia na 
rzecz Michaiła Gorbaczewa (53 lata).

USA Apelują 
o Odrzucenie 

Planu Contadora
Washington (CSM) — Stany Zjed­

noczone zaapelowały do sprzymierzo­
nych krajów Ameryki Środkowej o 
odrzucenie obecnej wersji planu po­
kojowego przygotowanego przez kra­
je Contadora.

Informacja ta przekazana została 
przez “Washington Post” w niedziel­
nym wydaniu. Powołując się na nie­
zidentyfikowane źródła dyplomatycz­
ne, gazeta poinformowała, iż spec­
jalny wysłannik USA na Amerykę 
Środkową, Harry Shlaudeman oraz 
inni usiłują przekonać Salwador, 
Honduras oraz Kostarykę o koniecz­
ności wprowadzenia zmian do obec­
nej propozycji pokojowej.

Zatwierdzony 
Został
Przez Kongres
Izba Zaakceptowała 
Propozycję Budżetu 
Na Rok Fiskalny 1985
Washington (ST, CT) — Kongres 

zatwierdził specjalny budżet, który 
zagwarantuje fundusze na kontynuo­
wanie działalności instytucji rządo­
wych do jutra, do północy. Budżet 
ten, przydzielający fundusze tylko na 
trzy dni, ma charakter tymczasowy, 
zapewniający niezbędne fundusze dla 
instytucji rządowych do chwili, kie­
dy zatwierdzony zostanie główny bu­
dżet na cały rok fiskalny 1985, któ­
ry zaczął się już wczoraj, tzn. 1-go 
października. Propozycja tymczaso­
wego budżetu przekazana została 
prez. Reaganowi do podpisu.

Główną przyczyną, dla której insty­
tucje rządowe pozbawione zostały 
praktycznie finansów niezbędnych do 
ich funkcjonowania po północy 1-go 
października, było zatwierdzenie 
przez Kongres tylko 4 z normalnych 
13 propozycji ustaw przydzielających 
fundusze. Opóźnienie to spowodowa­
ne było impasem debaty w Senacie 
nad poprawką dotyczącą równoupra­
wnienia. Miała ona być dołączona do 
budżetu przydzielającego fundusze 
dla pozostałych agencji rządowych, 
tych właśnie, których fundusze wy­
czerpały się z początkiem rozpoczę­
cia nowego roku fiskalnego.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rozwija Się 
Irański Ruch 

Oporu
Paryż (UPI) — “Mojahideen” po­

dała do wiadomości, że partyzanci 
irańscy zabili co najmniej 200 żoł­
nierzy rządowych. Do starć doszło 
w ciągu tygodnia wypełnionego roz­
przestrzeniającymi się coraz bar­
dziej protestami wymierzonymi prze­
ciw ograniczeniom stosowanym przez 
reżym ajatoli Ruhollah Khomeiniego.

Massoud Rajavi, przywódca lewi­
cowego ugrupowania uchodźców, 
stwierdził w poniedziałek, że człon­
kowie podziemnego ruchu urządzili 
na terenie 50 miast publiczne anty­
rządowe protesty. Rozdawano na te­
renie 80 baz wojskowych ulotki o 
treści wymierzonej przeciw Kho- 
meiniemu. Demonstranci starli się z 
wojskiem rządowym. Do starć doszło 
głównie na terenie Kurdystenu, pro­
wincji położonej w pobliżu styku 
granicy Iranu z Turcją i Irakiem.

Akcja protestacyjna rozpoczęła się 
w ubiegłym tygodniu i zbiegła się 
w czasie z przypadającą właśnie 
czwartą rocznicą wybuchu wojny 
irańsko-irackiej.

Wymienione doniesienia nie mogły 
być natychmiast potwierdzone.

Rajavi oświadczył, że omawiana 
akcja protestacyjna “stanowi do­
wód, iż na terenie Persji istnieje w 
skali krajowej zdecydowany ruch 
oporu”. Przywódcy opozycji irań­
skiej podkreślił, że niedawna akcja 
protestacyjna była najsilniejsza od 
czasu, gdy prowadzona przezeń or­
ganizacja zeszła w podziemię w czer­
wcu 1981 r.

Najnowsze doniesienia wykazują, 
że walki na terenie Kurdystanu sta­
ją się coraz bardziej zajadłe. W co­
raz to nowych wioskach i miastach 
dochodzi do starć pomiędzy Kurda­
mi i wojskiem rządowym. Komuni­
kat stwierdza, że 196 żołnierzy islam­
skich zabito, 116 zostało rannych oraz 
80 pojazdów wojskowych zostało zni­
szczonych.

Warszawa (CT) — Minister szkol­
nictwa wyższego Benon Miskiewicz 
ostrzegł wykładowców wyższych 
uczelni, że za opozycję do Partii 
Komunistycznej będą pozbawieni pra­
cy.

Miskiewicz w wywiadzie udzielo­
nym “Trybunie Ludu” narzekał, że 
opozycyjni (do rządzącej partii) wy­
kładowcy organizują bojkot wykła­
dów swoich kolegów wiernych linii 
partyjnej.

Mamy do czynienia z jednostkami, 
na niektórych uczelniach z grupami 
wykładowców, którzy grają szkodli­
wą rolę, mówił Miskiewicz. Wierzą 
oni, że ich obowiązkiem i zadaniem 
jest szukanie sposobów hamujących 
postęp i pomniejszanie wszystkiego, 
co może pomóc krajowi w wyjściu 
z kryzysu.

Grupy opozycyjnych wykładowców 
sięgają po różne metody, organizu­
ją bojkoty wykładów, które im nie 
odpowiadają, podminowują autorytet 
wykładowców zajmujących stanowi­
sko zgodne z partią.

W konkluzji swych narzekań Mis­
kiewicz zagroził, że jeżeli opozycyj­
ni wykładowcy nie zmienią swego 
nastawienia, nie przestaną działać 
na szkodę partii i rządu “ludowe­
go” zostaną zwolnieni z pracy. Mają 
do wyboru — zmienić swój stosunek

Władze RPA 
Ostrzegają 

Stany Zjednoczone
Johannesburg, RPA. (UPI) — Wła­

dze Republiki Połudn. Afryki ostrze­
gły dziś Stany Zjedn. oraz kraje za­
chodnie przed udzielaniem schronie­
nia sześciu antyrządowym wywrotow- 
com-zbiegom, którzy znajdują się od 
19 dni na terenie konsulatu W. Bry­
tanii w Durbanie.

Minister spraw zagr. Roelof “Pik” 
Botha ostrzegł — jak podało radio 
RPA — przed udzielaniem schronie­
nia sześciu zbiegom. “W wypadku, 
jeśli Stany Zjedn. ustosunkują się 
przychylnie do apelu zbiegów, to sta­
nowić to będzie kontynuację kroku 
stanowiącego naruszenia prawa,” po­
wiedział Botha.

Sześciu zbiegów, którzy przebywają 
od 19 dni na terenie konsulatu bry­
tyjskiego, skierowało swe apele o 
udzielenie schronienia do władz ame­
rykańskich, zachodnio-niemieckich i 
francuskich.

Powrót Na Ziemię 
Po 238 Dniach 

w Kosmosie
Moskwa. (UPI) — We wtorek po­

wrócili na ziemię po spędzeniu 238 
dni w kosmosie trzej kosmonauci so­
wieccy : Leonid Kizim, Władimir So- 
łowiow i Oleg Atkow. Lądowanie, 
które odbyło się—jak podaje agencja 
sowiecka—bez najmniejszych kłopo­
tów—miało miejsce w Kazachstanie 
(w Azji środkowej). 

do rządu i rzeczywistości w Polsce 
lub znaleźć się na bruku.

Korespondenci zachodni przypomi­
nają, że wyższe uczelnie w Polsce 
miały więcej swobody niż w jakim­
kolwiek innym kraju w bloku so­
wieckim. W okresie “Solidarności”, 
cieszyły się prawie zupełną wolnością 
nauczania, którą wykładowcy wyko­
rzystali do głoszenia prawdy i pro­
stowania fałszerstw zaszczepianych 
w poprzednim okresie.

Mimo rozwiązania “Solidarności” 
jej idee i dążenia mają ciągle silne 
poparcie na wyższych uczelniach, 
zarówno wśród profesorów jak mło­
dzieży, donoszą korespondenci zacho­
dni.

Oskarżenie 
Se kr. Pracy 
R. Donovana

Nowy York (ST) — Sekr. pracy 
Raymond J. Donovan oraz 7 przed­
stawicieli jego firmy budowlanej 
oskarżonych zostało wczoraj o kra­
dzież na większą skalę, oraz składa­
nie fałszywych danych dotyczących 
multimilionowego projektu budowy 
kolejki podziemnej w Nowym Yorku. 
Fundusze na realizację tego projektu 
pochodzą z kas rządowych.

Donavan oświadczył, że oskarżenie 
przedstawione przez ławę przysięg­
łych w Bronx “nie jest warte nawet 
papieru, na którym jest wypisane.” 
W dalszym ciągu swej wypowiedzi 
Donovan poinformował, że prez. Rea­
gan zgodził się na udzielenie mu bez­
płatnego urlopu w czasie wyjaśnienia 
całej sprawy. Nie poinformował na­
tomiast o tym kto zaproponował urlop 
i jak długo on potrwa. Prez. Reagan 
nie rozmawiał bezpośrednio z Dono- 
vanem. Poinformowany został o 
oskarżeniu pod jego adresem telefo­
nicznie.

Przedstawiciele administracji po­
dali do wiadomości, iż niektórzy 
współpracownicy Reagana domagali 
się rezygnacji Donovana w zamian 
za bezpłatny urlop.

Oskarżenie Donovana, które przy­
pada na niewiele ponad miesiąc przed 
wyborami daje demokratom niewąt­
pliwie dodatkową broń i amunicję 
w walce o fotel prezydencki. Krytycy 
administracji prez. Reagana oskarża­
ją, że wielu przedstawicieli rządu 
zmuszonych zostało do rezygnacji za 
udowodnione im przestępstwa, bądź 
prowadzone w stosunku do nich do­
chodzenia.

Dolar Zniżkuje
Londyn. (UPI) — Dolar po otwarciu 

dziś giełd wykazywał tendencję zniż­
kową. (3.04725 DM, 1.2375 f. szt., 2.5110 
fr. szw., 9.3250 fr. franc.)

Cena złota nie zmieniła się od wczo­
raj od zamknięcia giełd. Za uncję 
płacono w Zurychu 8345.50, w I^ondy- 
nie 8345.75.

“Ratuje” 
Lotnisko 
O’Hare
Każda Ze Stron 
Będzie Miała Wpływ 
Na Przyszłe Kontrakty

Chicago (ST, CT) — Dosłownie w 
ostatniej chwili, przed terminem od 
którego miano zaprzestać wszelkie 
prace prowadzone przy rozbudowie 
i remoncie lotniska O’Hare, dzięki 
całodziennym pertraktacjom, doszło 
do kompromisu pomiędzy większo­
ścią aldermanów w Radzie Miejskiej 
a mayorem Washingtonem odnośnie 
zawierania i akceptowania kontrak­
tów miejskich na różnego rodzaju 
prace zlecone.

Mayor Harold Washington podpisał 
specjalny dekret na mocy którego 
zatwierdzono propocyzję sprzedaży 
obligacji wartości około miliarda do­
larów, z których $300 min przezna­
czonych będzie na rozbudowę lotni­
ska, 8495 min na budowę kolejki łą­
czącej południowe dzielnice miasta 
ze śródmieściem, oraz 826 min na 
naprawę torów kolejki CTA na odcin­
ku Jackson Park.

Wszystkie powyższe propozycje, po 
raz pierwszy od wielu miesięcy, zo­
stały zatwierdzone jednomyślnie. 
(Dawniej trudno było uzyskać po­
dobną jednomyślność na jakikolwiek 
projekt, najczęściej głosy podzielone 
były stosunkiem 29 do 21).

Obie strony, zarówno mayor, jak 
ież ••nękasoś* "" F *•.>*<» Miejskiej 
zgodziły się na kompromis. Głównym 
przedmiotem sporu była kwestia, kto 
ma prawo zatwierdzić i przyznawać 
kontrakty na prace zlecone, zarówno 
te, które przyznawane były na pod­
stawie przetargu, jak też kontraktu 
nie wymagające przetargów.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Walki 
z Rebeliantami 
w Salwadorze

San Salvador, Salwador (UPI) — 
Ministerstwo obrony Salwadoru po­
dało do wiadomości, że wojska rzą­
dowe zadały rebeliantom straty. Pię­
ciu rebeliantów zostało zabitych; 33 
osobników wspierających rebelian­
tów wziętych zostało do niewoli. Od­
działy wojska przeprowadziły ofensy­
wę na północną prowincję Salwadoru 
Chalatenango.

W czasie walk prowadzonych w 
poniedziałek przez batalion Atlacatl, 
zginęło w poniedziałek czterech re­
beliantów. Starcie miało miejsce na 
terenie kantonu El Carrizal, położo­
nego w pobliżu granicy Hondurasu, 
w odległości 40 mil na północ od 
stolicy Salwadoru.

Jeszcze jeden partyzant zginął od 
kul wojsk rządowych w pobliżu wio­
ski El Volcancillo.

Batalion Cobra wchodzący w skład 
4. brygady piechoty zniszczył obóz 
rebeliantów i doprowadził do uciecz­
ki niezidentyfikowanej bliżej liczby 
rebeliantów przebywających w pobli­
żu el Cicahuite, wioski położonej w 
odległości 34 mil na północny wschód 
od San Salvadoru.

Komunikat podaje, że wojska wcho­
dzące w skład batalionu Atlacatl 
wzięły do niewoli 33 osobników okre­
ślanych jako “masses” — cywilów 
wspierających ruch rebeliantów pn. 
Popularne Partyzanckie Siły Wyzwo­
lenia. Ruch ten kontroluje prowincję 
północną Chatalatenango.

Narazie żadne z doniesień poda­
nych przez ministerstwo obrony nie 
mogło być potwierdzone przez źródła 
neutralne.

Przedstawiciele katolickiej komisji 
przeprowadzającej dochodzenie w 
sprawie wypadków naruszania praw 
ludzkich oświadczyli, że żołnierze ba­
talionu Atlacatl zabili co najmniej 
50 cywilów w ciągu ostatnich dni 
sierpnia.
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W 40-lecie Powstania K.P.A.
Uroczystość Stanowego Wydziału w Cleveland, Ohio 

Odbyła Się 22 Września
Zarząd Wydziału przygotował ban­

kiet i zabawę z okazji 40-ej Rocz­
nicy Kongresu Polonii Amerykań­
skiej i w stanie Ohio.

Zgodnie z programem, uroczystą 
Mszę św. o 3:40 po poł. w intencji 
K.P.A. celebrował kapelan Wydziału 
ks. Marian Kencik i wygłosił świet­
ne kazanie.

Do kościoła przybyli prezez Zarzą­
du Głównego K.P.A. Alojzy Mazew- 
ski, urzędnicy Wydziału, reprezentan­
ci polskich organizacji, weterani Pol­
skiego Legionu Amerykańskich We­
teranów z komendantem stanowym 
G. Strickerem na czele, Placówka 
152 SWAP z komendantem J. Lecz- 
narem i Koło SPK nr. 2 z preze­
sem J. Rybakiem.

Połączony chór parafii Przemienie­
nia Pańskiego i Okręgu Śpiewaków 
wykonał wzorowo kilka pieśni ko­
ścielnych, a “Bogurodzica Dziewi­
ca” najlepiej.

O 7:30 wieczorem rozpoczęto ban­
kiet przemówieniem prezesa J. Pta­
ka. Mistrzem ceremonii był sekre-

Voinovicha do spraw etnicznych, V. 
Hyvnar, przedstawił proklamację ad­
ministracji miasta, Radny Wardy 12 
Dennis Kucinich w imieniu Rady 
Miejskiej. Ponadto wymieniono na­
desłane proklamacje posłanki Mary 
Rose Oakar i posła Edwarda Fiegha- 
na oraz kilku innych dygnitarzy.

Część artystyczną wypełnili: panna 
Joanna Wiśniewska grą na piani­
nie, a Andrzej Mirecki i pani Ale­
xandra Brown mocnymi deklamacja­
mi.

Wiesław Kuniczak, znany powie- 
ściopisarz, zwrócił się z apelem o 
popieranie funduszu, potrzebnego na 
uruchowmienie stacji radiowej i na 
studia dziennikarskie w Alliance Col­
lege.

Z kolei nastąpiło wręczenie spe­
cjalnego dyplomu uznania prezesowi 
Mazewskiemu przez prezesa J. Pta­
ka i Ryszarda Jabłońskiego, w imie­
niu Wydziału K.P.A. na Ohio.

Bezpośrednio po tej ceremonii pre­
zes Mazewski w asyście Ptaka i 
Jabłońskiego wręczył 27 dyplomów

ABBOTSFORD, KANADA. — James Nahanee z żoną Alfredą 
składają Ojcu Świętemu dary w czasie ofiarowania. Zdjęcie 
z 18 września br. (UPI)

/
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tarz wykonawczy Ryszard Jabłoński, 
który przeprowadził cały program 
bez zarzutu.

Na wstępie poprosił publiczność o 
odśpiewanie hymnów, po czym M. 
Kencik odmówił inwokację.

Punktem kluczowym programu by­
ło świetne przemówienie prezesa Ma- 
zewskiego, które wzbudziło zaintere­
sowanie zebranych. Asystent mayora

“Mamy więcej czasu dla siebie, 
ale pochłania go wiele uciążliwych za­
jęć, jak stanie w kolejkach, zakupy, 
załatwianie spraw w urzędach i pla­
cówkach służby zdrowia, czy w usłu­
gowych.

Obarcza się tymi zajęciami zna­
cznie więcej osób, tak np. zakupami 
zajmują się teraz całe rodziny, w su­
mie więc społeczny fundusz czasu 
przeznaczony na te. . .uciążliwe za­
jęcia zwiększył się, a nie zmniejszył.

Np. zakupami zajmowało się przed­
tem (w 1976 r.) 37 proc, badanych, 
teraz już 42 proc, co może oznaczać, 
że zakupy robili wszyscy co drugi 
dzień. Zjamowało to przedtem prze­
ciętnie 1 godz. 17 min., teraz już 1 godz. 
23 min. dziennie. Ponad połowa (50.9 
proc, badanych) delegowana jest 
przez rodziny do załatwiania rozmai­
tych spraw w urzędach i insytytu- 
cjach, placówkach usługowych (przed­
tem 42.9 proc.) i zajmuje im to 1 godz. 
47 min. dziennie (o 12 minut więcej 
niż poprzednio).

Również w zajęciach domowych 
(pranie, sprzątanie, przygotowanie 
posiłków, opieka nas dziećmi, napra­
wy) — uczestniczy więcej niż poprze­
dnio osób — 84.6 proc, badanych (po­
przednio 80.6 proc.).

Byłoby to może zjawisko pozyty­
wne, świadczące o bardziej równo­
miernym rozłożeniu obowiązków 
wśród członków rodziny, gdyby nie to, 
że czas przeznaczony na zajęcia do­
mowe nrawie nie zmalał i wynosi 
4 godz. 6 min. dziennie — zaledwie 
o 5 min. krócej niż poprzenio. Mniej 
czasu natomiast poświęca się obecnie 
na opiekę nad dziećmi — 1 godz. 
54 min. dziennie, choć zajmuje się 
tym więcej osób (25.5 porc. bada­
nych, poprzenio 22.4 proc.), jest to 
zjawisko które może niepokoić.

3 Pokoje Mebli 
tarta**, iy*Mrta I KkM*.

W “Życiu Warszawy” z 13 września 
br. ukazał się wywiad przeprowadzo­
ny z dr. hab. Janem Kordosem, dy­
rektorem Departamentu Badań Spo­
łecznych GUS. Rozmówca poinformo­
wał o wstępnych wynikach badań 
“budżetu czasu”, przeprowadzonych 
w 1984 roku.

W badaniach rejestrowano m.in. 
czas przeznaczony na pracę odpoczy­
nek, zajęcia domowe, zakupy, doja­
zdy do pracy, oglądanie telewizji, 
naukę, czytanie, uprawianie “hobby”- 
lącznie 55 czynności.

Oto fragmenty tego wywiadu.

8-CZ. ŁÓŻKO 
PIĘTROWE 
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Poręcz 

i Drabinka

Otrzymaliśmy z prośbą o opubli­
kowanie Oświadczenia treści nastę­
pującej:

Jak wynika z doniesień prasy kra­
jowej, p. Jadwiga Sosnkowska, wdo­
wa po gen. Kazimierzu Sosnkowskim, 
przekazała w początkach września 
1984 r. do Muzeum Wojska Polskie­
go w Warszawie “wszystkie pamiąt­
ki po Mężu, wraz z Jego osobistym 
archiwum”.

Postępowanie p. Sosnkowskiej jest 
sprzeczne z ostatnią wolą zmarłego 
Generała, który w swoim testamen­
cie z dnia 22 stycznia 1969 r. naka­
zał swojej żonie Jadwidze i ich sy­
nowi Piotrowi:

— ażeby wszystkie jego odznacze­
nia, medale i pamiątki oddali do 
Instytutu gen. Sikorskiego w Londy­
nie;

— ażeby wszystkie osobiste papiery 
i dokumenty, dotyczące jego działal-
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honorowych zasłużonym działaczom 
polonijnym na terenie Wydziału 
K.P.A. na Ohio.

Część oficjalną zakończono modli- 
wą ks. Henryka Jeżewskiego i od­
śpiewaniem “Boże coś Polskę” i “God 
Bless America’!.

Następnie zaczęła się zabawa przy 
dźwiękach orkiestry Jana Borkow­
skiego. Józef Ptak

VISA

Plan Budowy Hotelu 
w Wheaton

Rada Miejska w Wheaton, ma zde­
cydować dzisiaj czy zezwolić na za­
mienienie budynku stojącego w dziel­
nicy mieszkalnej na hotel. Plany 
przewidują dobudowanie do dwupię­
trowego budynku dodatkowych dwóch 
pięter i miejsc parkingowych na 21 
samochodów. Petycja podpisana 
przez 50 mieszkańców Wheaton zgła­
szających sprzeciw wybudowania 
hotelu, została w radzie miejskiej 
złożona w sierpniu.

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

lub
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Zjawisko spadku aktywności zawo­
dowej jest bardzo widoczne w bada­
niu. O ile w roku 1976 aż 64 proc, 
ogółu badanych pracowało zawodo­
wo, to w br. już tylko 55 proc. Wśród 
gospodarstw nie związanych z rolni­
ctwem pracujących zawodowo było 
poprzednio 39.3 proc., teraz już tylko 
36.5 proc.

Czas pracy dla gospodarstw nie 
związanych z rolnictwem nie zmienił 
się i wynosi 7 godz. 46 min.Wynika 
to m.in. stąd, że więcej niż poprze­
dnio osób wykonuje pracę dodatko­
wą. Łącznie z pracującymi w rol­
nictwie średno czynny zawodowo Po­
lak pracuje 6 godz. 40 min. dziennie. 
Nie zmienił się też praktycznie czas 
dojazdów do pracy i wynosi on 1 godz. 
6 min., choć dojeżdża nieco mniej 
osób (34.3 proc., poprzednio 37.6 proc.).

A jak wykorzystuje statystyczny 
Polak swój czas wolny?

Fundusz czasu wolnego wzrósł zde­
cydowanie: o ile poprzednio 94 proc, 
badanych deklarowało, że ma czas 
wolny, to obecnie już 97 proc, i wyno­
si on średnio 4 godz. 46 min. w ciągu 
doby, o 10 min. więcej niż poprzednio 
— ale jest to średnia z całego tygo­

dnia.
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Problem Testamentu Generała 
Kazimierza Sosnkowskiego 

Znamienne Oświadczenie Instytutu Józefa Piłsudskiego 
w Ameryce

ności publicznej, przekazali do Insty­
tutu Józefa Piłsudskiego w Ameryce, 
oraz

— ażeby w porozumieniu z kpt. Wi­
toldem Babińskim powołali komitet 
wydawniczy, który w oparciu o to 
archiwum przedstawi wkład Polski 
w zwycięstwo Aliantów w II Wojnie 
Światowej.

Na pokrycie kosztów publikacji 
gen. Sosnkowski przeznaczył m.in. 60 
procent wpływu ze sprzedaży nieru­
chomości w kanadzie.

Pani Sonsnkowska, w licznych kon­
taktach listownych i telefonicznych 
w ciągu 15 lat od śmierci Generała 
przyrzekała przesłać do Instytutu Pił­
sudskiego należne mu archiwum, 
skoro tylko ukończy jego inwentary­
zację.

Piotr Sosnkowski, do którego In­
stytut zwracał się w sprawie archi­
wum — nigdy nie negował praw 
Instytutu.

Przekazanie archiwum gen. Sosn­
kowskiego sprzecznie z jego testa­
mentem jest pogwałceniem ostatniej 
woli Zmarłego, jak również nasuwa 
obawy co do sposobu wykorzystania 
tego archiwum.

Przewidziany testamentem komitet 
wydawniczy nie został powołany, po­
mimo że nieruchomość gen. Sosn­
kowskiego została już dawno sprze­
dana.

Instytut Józefa Piłsudskiego 
w Ameryce 

Nowy York, 25 września 1984 r.
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Dominującym sposobem spędzania 
czasu wolnego jest oglądanie telewi­
zji — 2 godz. 19 min. dzienniei przy- 
znaje się do tego 84 proc, badanych 
(poprzednio 70 proc.).

Na oglądanie telewizji przeznacza się 
w Polsce więcej czasu niż w Finlandii 
(1 godz. 17 min.) czy na Węgrzech (1 
godz. 25 min.). Na gazety i czasopisma 
które czyta 38.5 proc, badanych (po­
przednio 30.6 proc.) Polak przezna­
cza 44 min. dziennie, słuchanie radia 
zajmuje mu 56 min. dziennie, a czy­
tanie książek 14 min.

Blisko 5 proc, badanych zadeklaro­
wało, że posiada zamiłowania osobi­
ste, tzw. hobby i poświęca na nie 
1 godz. 25 min. dziennie. W niedzielę 
czas wolny wydłuża się do 8 godzin, 
śpimy wtedy dłużej — ok. 9 godz. 
dłużej też oglądamy program tele­
wizyjny — ok. 3-4 godz.

W praktykach religijnych uczestni­
czyło w niedzielę 68 proc, ankietowa­
nych (63 proc, mężczyzn i 72 proc, 
kobiet). Najbardziej religijni są mie­
szkańcy wsi, wśród których 81 proc, 
ankietowanych (zarówno mężczyzn, 
jak i kobiet) uczestniczyło w nabo­
żeństwie niedzielnym, następnie eme­
ryci — 72 proc, ankietowanych mę- 
czyzna i 80 proc, kobiet. W badanych 
rodzinach pracowniczych uczestni­
czyło w mszy niedzialnej 60 proc, 
ankietowanych (54 proc, mężczyzn i 
65 proc, kobiet).

Bardzo zmalał natomiast, bo aż o 
jedną godzinę dziennie — czas wyko­
rzystywany na naukę. Zmalała rów­
nież liczba osób uczących się lub do­
kształcających, uczestniczących w 
kursach — z 6.8 proc, do 4.2 proc, 
obecnie. Na odpoczynek bierny prze­
znaczamy natomiast 1 godz. 22 min. 
dziennie.

Nie dotyczy to chyba kobiet, któ­
rych większość narzeka na ciągły brak 
czasu i przeciążenia obowiązkami. . .

Różnica w zasobach czasu wolnego 
między mężczyznami a kobietami jest 
ogromna. Kobiety mają go 24 proc, 
mniej. Jeśli 98 proc, badanych męż­
czyzn deklarowało, że dysponuje cza­
sem wolnym przez 5 godz. 30 min. 
dziennie —to wśród kobiet miało go 
tylko 96 proc, i to aż o półtorej go­
dziny mniej.

Kobiety bardziej obciążone są za­
jęciami domowymi, tak np. na przy­
gotowanie posiłków poświęcają 9 razy 
więcej czasu niż panowie i zajmuje 
się tym 92 proc, kobiet (a tylko 24 
proc, mężczyzn). Zakupy pochłania­
ją kobietom 3.5 razy więcej czasu niż 
mężczyznom zajęcia poza domem, 
ale na rzecz domu (zakupy, usługi, 
załatwianie spraw) zabierają im aż 
5 godz. 17 min. dziennie, podczas gdy 
mężczyznom tylko 2 godz. 6 min. Ko­
biety mają mniej czasu na oglądanie 
telewizji (o 26 proc.) czytanie gazet, 
słuchanie radia i odpoczynek bierny 
(o 28 proc.). Częściej niż mężczyźni 
pracują społecznie, nadziej za to po­
dejmują pracę zarobkową dodatkowo 
(tylko 1 proc, kobiet w porówaniu 
z 3.7 proc, mężczyzn). Średnio czas 
przeznaczony na pracę zawodową wy­
nosi 7 godz. 25 min. dziennie dla ko­
biet i 8 godz. 2 min. dla mężczyzn.

A ile pozostaje na sen, spożywanie 
posiłków itp.?

Przeciętnie Polak śpi 8 godz. 12 min. 
(tak samo jak poprzednio), nieco dłu­
żej śpią emeryci. Czas przeznaczony 
łącznie na potrzeby fizjologiczne (hi- f 
giena osobista, spożywanie posiłków, 
sen) wynosi 10 godz. 23 min. — o 13 
min. więcej niż w badaniach z 1976 r., 
w tym higiena osobista zabiera nam 
53 min. dziennie, spożywanie posiłków 
w domu 1 godz. 5 min. (95 proc, 
je posiłki w domu) i 30 min. — żywie­
nie poza domem.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom I 

BOGUMIŁ I BARBARA

57

— Postawiłeś mnie w głupie położenie — rzekła pani Barbara. — 
Nie zasypuje się nikogo kwiatami w taki sposób, że ja nic o tym nie wiem.

Bogumił patrzył na nią zgorszony, ale nie całkiem pewny siebie.
— Że ty nic nie wiesz? Żartujesz chyba — próbował się uśmiech­

nąć. — Kazałem po prostu naciąć trochę gałęzi. Nieraz to przecież ro­
biłem, kiedy kto z gości wyjeżdżał.

— Co za obłuda! To ja przecież zawsze rwałam dla gości kwiaty. 
A jeżeli trzeba było chłopaka do nacięcia gałęzi, to ja ci o tym zawsze 
przypominałam.

— Może... Nie pamiętam!... Wobec tego powinnaś być kontenta, 
że raz ja się sam domyśliłem.

— Domyśliłeś się, kiedy chodziło o Teresę.
Bogumił milczał.
— Domyśliłeś się, kiedy chodziło o Teresę?! — powtórzyła natar­

czywie i z lękiem.
— Może... — odpowiedział znów, patrząc w ziemię. — Więcej ra­

dości sprawia mi dać kwiaty Teresie niż komukolwiek z twojej rodziny. 
I jeżeli w tym jest co złego, to nie mogę nic na to poradzić.

Pani Barbara tarła w pomieszaniu twarz, jakby się chciała przekonać, 
czy nie śni. Powtórzyła kilkakrotnie:

— Więc już do tego doszło, że nic nie możesz poradzić.
— Do niczego nie doszło — odparł Bogumił odzyskując przewagę. 

— Zastanów się, co ty mówisz, co czynisz? Po prostu lubię Teresę, bo 
któż by jej nie lubił. Nie rozumiem, co w tym takiego dziwnego. Ty 
sama kochasz ją...

— Ale ja się z nią nie zmawiam za czyimiś plecami — przerwała 
Barbara.

— Zmawiam?!
— A tak — śpieszyła jakby teraz dopiero uprzytomniwszy sobie 

właściwą swoją pretensję. — Myślisz, że mnie idzie o kwiaty? Kwiaty 
są głupstwem. Ma się rozumieć, że masz prawo dać kwiaty, komu 
chcesz. Ale dlaczego ona tak zaraz się domyśliła i tobie dziękowała? To 
zupełnie tak wyglądało, jakbyście coś mieli ze sobą i jakbyś dlatego na­
rwał dla niej jaśminu, i jakby...

— Zastanów się, kobieto, co też ty wygadujesz. Dlaczego się domyś­
liła? Dlaczego mi dziękowała? Po prostu dziękowała jednemu z nas 
dwojga — tłumaczył Bogumił, ale zrobiło mu się w duszy jasno i ciepło 
na wspomnienie tej sceny.—Może—dodał — chciała mi okazać uprzej­
mość, bo przez cały dzień nawet mnie przy tym Francuzie...

— Słuchaj — przerwała znowu dziko pani Barbara. — Po co mnie 
męczysz? Powiedz, że kochasz Teresę. Ja ci nie będę tego miała za złe. 
Przecież ja widzę, że ona jedna jest warta miłości na świecie. Ale niech 
ja raz dowiem się prawdy i niech się to wszystko skończy. Powiedz!

— Co się ma skończyć? — wzruszył ramionami Bogumił coraz 
bardziej chłodnąc. — Nie mogę nic powiedzieć, bo tak nie jest. Ja... 
nie kocham Teresy.

Zamilkł zdumiony i rozgoryczony, że w ogóle mówi się o tym wszyst­
kim. I badał siebie po cichu. Pierwszy raz zastanowił się, jak by na­
zwać to, co czuł dla Teresy. I czy to się w ogóle da nazwać. Była ona 
jedynym człowiekiem, którego lubił z niesłabnącą żywością, pomimo że 
żadne sprawy życiowe nie podtrzymywały tego uczucia. I pomimo że 
nawet niewiele z nią rozmawiał. Lecz gdy się znajdowała w pobliżu, to 
wszystko zaczynało być opromienione mnóstwem obietnic, możliwości. 
I to możliwości nie związanych ściśle z samą Teresą. Zapewne, że za­
chwycała go i głosem, i postawą, i wzięciem. Lecz ten zachwyt do nicze­
go nie dążył, wystarczał sam sobie, zaspokajał się własną swą siłą. Pod­
niety i nadzieje, które budziła w sercu Bogumiła Teresa, zasilały sobą 
nie ich wzajemny stosunek, tylko rzeczy i sprawy toczące się dokoła. 
Jeżeli coś mu nie szło, jeżeli do tego czy owego zabierał się bez zapa­
łu, a Teresa w tej porze się pojawiła, wszystko zdawało się na nowo war­
tym zachodu, a czasami dosyć było o niej pomyśleć, aby potoczne spra­
wy, choć i tak nigdy się nimi nie nużył, zyskiwały nową świeżość, no­
we uzasadnienie.

Był to stan ducha nie mający nic określonego na widoku, bezcenne 
uczucie, na jakie pozwala sobie niekiedy mężczyzna, co niejednego 
w swym życiu kosztował i wie, że to i owo jest mu z łatwością dostępne.

Bogumił był, owszem, gotów zdać żonie sprawę z tych uczuć, ale nie 
wiedział, czy to potrafi. Jednak spróbował.

— Mogę cię zapewnić — powiedział — że w tym wszystkim nic 
więcej nie ma, tylko to, że ją rad widzę. Rad o niej myślę. I nic więcej 
nigdy z tego nie będzie.

Gdy na to nic nie odrzekła, rozjaśnił się i ośmielony zawołał:
— Ej, wiesz, kochana, gdyby to nie szło o Teresę, której naprawdę 

krzywda się dzieje, że z jej powodu tak niepoczciwie rozmawiamy, żeby 
to, mówię, nie dotyczyło Teresy, tobym był taki szczęśliwy, że jesteś 
o mnie zazdrosna.

— Nie jestem zazdrosna. O, żebyś wiedział, jak się mylisz, jak nic, 
nic nie rozumiesz! — wykrzyknęła z tak szczerym i bolesnym oburze­
niem, że się na chwilę przeraził, ale wnet wrócił do swej myśli:

— Zazdrosna jesteś, zazdrosna — żartował — a więc lubisz mnie 
trochę.

I chciał ją pocałować, lecz został odepchnięty. Pani Barbara odwróci­
ła się gwałtownie, gdyż nie mogła powstrzymać śmiechu. Tak, śmiała 
się, śmiech ją porwał ze wszystkich słów, co między nimi padły. Gdyż 
tak dalekie były od gorzkiej prawdy, gdyż takim były fatalnym nieporo­
zumieniem. Tu rzeczywiście nie zazdrość w grę wchodziła, a jeżeli 
zazdrość, to nie ta, z której się tak cieszył Bogumił. I gdy on zapaliwszy 
nowego papierosa chodził i powtarzał swoje naiwne i zarozumiałe w jej 
odczuciu: — Zazdrosna jesteś, zazdrosna — ona patrzyła ze zgrozą 
w swoje zmącone uczucia.

Rozumiała, o, rozumiała aż nadto dobrze, co czuł Bogumił dla Tere­
sy. Wiedziała doskonale, że nigdy nie szukali żadnego sam na sam. Ale 
już by wołała, gdyby Bogumił wyznał, że się ze sobą całowali, niż ten 
stan rzeczy pełny nieuchwytnych rozległych możliwości. Jej własne 
stosunki z Bogumiłem wydawały jej się czymś rubasznym i nędznym, 
i błotnistym w świetle tego zachwytu, którym zapewne promienieli ci 
dwoje. O, bo i Teresa była wzajemna. Nie darmo tak ręce do niego wy­
ciągnęła za te jaśminy, nie darmo mówiła wtedy w Kalińcu: „Krępa... 
Krępa”.

Obraz tych uczuć nie zasilony żadnymi wyraźnymi faktami stawał 
się w jej myśli coraz to bardziej podobny do jej własnych dawno minio­
nych przeżyć. Poczuła na nowo w całej pełni starą zakrzepłą ranę. Józef 
Toliboski i ona płonęli do siebie kiedyś taką nie wyznaną miłością! Zły 
los to zniweczył, a ona mogła to znosić tylko łudząc się, że takich rzeczy 
w ogóle już nie ma na świecie. I wystawiwszy sobie skrytą miłość, jaką 
mogą odczuwać do siebie Teresa i Bogumił, nie utratę Bogumiła opłaki­
wała, ale jakby potwierdzającą się na nowo utratę Józefa Toliboskiego.
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Czy Zrobiliście Rezerwację 
Na Bankiet Pułaskiego K.P.A.?

Roy Leonard Otrzyma Nagrodę

Otwarcie Sezonu 
w Klubie Przyjaciół Warszawy

VANCOUVER, KANADA.—Moment powitania Ojca Świętego przez 
przedstawiciela różnych grup etnicznych, na stadionie spor­
towym, gdzie Jan Paweł II 18 września odprawił Mszę 
św. (UPI)

Sen. Frank H. Murkowski 
Przew. Krajowego Komietetu 

Amerykanów Polskiego Pochodzenia Popierających 
Ponowny Wybór Prez. Reagana i Wiceprez. Bush

Już niespełna dwa tygodnie pozo­
stało do reprezentacyjnej imprezy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej w 
Chicago, do bankietu im. Generała
K. Pułaskiego, organizowanego każ­
dego roku przez Wydział K.P.A. na 
stan Illinois. Tradycyjnie wręczane 
na tym bankiecie nagrody': dzie­
dzictwa otrzyma inż. Stephen G. Wo­
źniak z Kalifornii, projektant i twór­
ca komputera “Apple”; nagroda kul­
tury zostanie wręczona artyście śpie­
wakowi Stefanowi Wicikowi, a na­
grody środków masowego przekazu 
za życzliwość i zasługi wobec Pol­
ski i Polonii otrzymają Roy Leonard 
ze stacji radiowej WGN i Jay Levine 
zWLS-TV.

Roy Leonard wykazał wielokrotnie 
swoją życzliwość wobec naszej grupy 
etnicznej, a ostatnio jeszcze raz udo­
wodnił to przed koncertem Liberace. 
To on pomógł rozreklamować tę im­
prezę w społeczeństwie amerykań­
skim.

Ktokolwiek będzie słuchał progra­
mu radiowego Leonarda, zostanie za­
skoczony szerokim wachlarzem poru­
szanych spraw, choć w pierwszym 
rzędzie program jest poświęcony 
sprawom rozrywkowym, a przede 
wszystkim muzyce i to muzyce no­
woczesnej. Ale nie tylko.
Wszechstronny Program

Na programie Leonarda usłyszycie 
państwo i recenzję z premiery sztu­
ki teatralnej najnowszego filmu, pro­
gramu znanego komika nadawanego 
z któregoś z chicagoskich klubów 
nocnych, obszerne biografie takich 
asów estrady, jak: Franka Sinatry, 
Neil Diamond, Beatles, Bing Crosby 
i innych. Roy Leonard przeprowadza 
również na swoim programie wywia­
dy z takimi artystami, jak gwiazda 
ekranu Burt Reynolds, komik Buddy 
Hackett, autor Erich Segal, sławny 
aktor pantominy Marcel Marceau. 
Muzyka stanowi jednak centralny 
punkt programów Leonarda.

Właśnie to, że zajmuje się na pro­
gramach artystami, muzykami, śpie­
wakami sprawia, że jak to napisał 
krytyk radiowy “Chicago Tribune”, 
Roy Leonard ma jedną z najcięższych 
i najbardziej delikatnych prac w Chi­
cago. Wiadomo bowiem, że właśnie 
artyści są najbardziej wyczuleni na 
to co i jak się o nich pisze.

Wieczór w Rocznicę 
Powstania Warszawskiego 

W sobotę, 6 października o godz.
6 wieczorem w sali SPK Koło. 31 
przy 3242 N. Pulaski Rd. zostanie 
powtórzony wieczór literacko-muzy- 
czny poświęcony 40-tej rocznicy Pow­
stania Warszawskiego.

Tak jak poprzednio, honorowy pa­
tronat nad wieczorem objęło Koło By­
łych Żołnierzy A.K. Serdecznie za­
praszamy.

Spotkanie 
z L. Tyrmandem

Polski Instytut Naukowy, Oddział 
w Chicago, zaprasza całą Polonię na 
spotkanie z Leopoldem Tyrmandem, 
znanym pisarzem i redaktorem “Chro­
nicles of Culture” czasopisma wyda­
wanego przez The Rockford Institute.

Temat spotkania: “Ideologia i poli­
tyka: amerykański konserwatyzm w 
ofensywie”.

Spotkanie odbędzie się w niedzielę,
7 października br., o godz. 2-ej po poi., 
w sali SPK, 3242 N. Pulaski Rd„ 
w Chicago. S. Chęciński, sekr.

“Dinner-Dance” 
Na Rzecz Imperial 

Drum and Bugle Corps 
Placówka 3579 Stowarzyszenia 

Weteranów Wojen Zagranicznych 
urządza specjalny “dinner-dance” z 
którego całkowity dochód przezna­
czony jest dla zespołu doboszy i trę­
baczy Imperial Drum and Bugle 
Corps.

Impreza odbędzie się w domu pla­
cówki przy 10 West Higgins Rd. w 
Park Ridge, Dl. w piątek, 5 paździer­
nika. Początek o godz. 6 wieczorem. 
Bilety są po $6 od osoby. W sprawie 
bliższych informacji można telefono­
wać na nr. 774-3007.

Trzeba podkreślić, że zespół na któ­
rego cełe urządzane jest spotkanie 
istnieje już 59 lat i jest jednym z 
najstarszych tego rodzaju zespołów 
na terenie całych stanów Zjednoczo­
nych. Młodzi ludzie zainteresowani 
wstąpieniem do drużyny, wpłacając 
składkę $10 miesięcznie, mają zapew­
niony instrument (wypożyczenie) 
oraz mundur. Przyjmuje się dzieci i 
młodzież w wieku od 9 do 21 lat.

Przygotowuje Programy
Ze względu na to, że programy je­

go są tak różnorodne a nie są po­
wtarzaną rutyną, Leonard musi po­
święcać dużo czasu w ich przygoto­
wanie. W ciągu tygodnia, poza pra­
cą na stacji radiowej, musi on nie­
raz być na jednej czy paru premie­
rach teatralnych i filmowych, lub na 
koncercie rock’u, odwiedzić nocny 
klub, w którym prezentuje nowy pro­
gram jakiś popularny komik, odwie­
dzić jakąś restaurację, być na meczu 
baseballu, a potem opracowywać ze­
brane materiały, nieraz do późnej 
nocy w biurze, lub domu.

Dlatego programy jego są nie tylko 
dobrą rozrywką, ale również poucza­
jące. Słuchacze mogą telefonować 
do Leonarda w czasie programu i 
jeśli uzna on, że może to być inte­
resujące dla wszystkich słuchaczy, 
włącza on takiego rozmówcę na an­
tenę.

Roy Leonard
Roy Leonard wykazywał szerokie 

zainteresowania już w szkole śred­
niej, należąc do klubu dyskusyjnego, 
występując w teatrze szkolnym, zaj­
mując się sportem i już ... ra­
diem. Otrzymawszy pełne stypen­
dium, zapisuje się on do Emerson 
College w Bostonie i ostatecznie po­
rzuca zainteresowania sceniczne, a 
zajmuje się wyłącznie radiem, obej­
mując stanowisko anonsera na stacji 
radiowej tego kolegium. Zawodową 
karierę radiową rozpoczął Leonard 
w 1950 roku w Salem, Mass., ale 
kariera została przerwana powoła­
niem do wojska, a ściślej do lotnic­
twa, gdzie służył w oddziałach ra­
diowych.
Radio i TV w Massachusetts

Po zwolnieniu z wojska, Roy anga­
żuje się na stacji radiowej w Fitch­
burg, Massachusetts, gdzie poznaje 
swoją obecną żonę. W roku 1956 pro­
wadzi on w Bostonie dwa programy 
radiowe na stacji radiowej WHDH i 
nadaje wiadomości na stacji telewi­
zyjnej WHDH-TV. W dwa lata póź­
niej przenosi się on na stacje ra­
diową telewizyjną WNAC, gdzie poza 
nadawaniem wiadomości, prowadzi 
program “The Yankee Camera”, po­
legający na przeprowadzaniu wywia­
dów. Między innymi w tym okresie 
przeprowadza wywiad z senatorem 
John F. Kennedy tuż przed prezy­
denckimi prawyborami w New Hamp­
shire. Najtrudniejszym i najbardziej 
dramatycznym momentem jego ka­
riery był weekend zamachu na pre­
zydenta Kennedy, gdy Leonard był 
korespondentem radiowym i telewi­
zyjnym w Hyannisport, siedzibie ro­
dziny Kennedych.
Na WGN w Chicago

Roy Leonard rozpoczął pracę w 
WGN w Chicago w lipcu 1967 roku 
wnosząc duże doświadczenie, entuz­
jazm, pomysłowość i wiele inowacji. 
Jak już wspomnieliśmy, wykazał on 
wiele życzliwości dla Polonii i zasłu­
żył na jej wdzięczność. Okazją do 
zamanifestowania jej będzie właśnie 
bankiet w niedzielę, 14 października, 
w White Eagle Restaurant, 6839 N. 
Milwaukee w Niles.

Bankiet Pułaskiego Wydziału Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej jest pra­
wdopodobnie obok parady i manife­
stacji w rocznicę Konstytucji 3-go 
Maja najbardziej reprezentacyjną 
“na zewnątrz” imprezą Polonii Chi- 
cagoskiej. Jak Cię widzą, tak Cię 
piszą. Ważnym też jest dlatego, aże­
by Polonia naprawdę ten bankiet 
poparła.
Pośpieszcie z Rezerwacją

Rezerwacje róbcie Państwo już te­
raz! Przesyłajcie zamówienia na 
adres:

Zofia Kuntaras,
5643 West 23rd Street, 

Cicero IL 60650.
Informacje telefoniczne: Biuro 

Wydziału Kongresu między 10 rano 
a 3 po poł. — 631-3300, a wieczora­
mi: Zofia Kuntaras — 863-5297 lub 
Danuta Jurewicz — 283-7217.

Współprzewodnicząca krajowego 
komitetu ponownego wyboru prez. 
Reagana i wiceprez. Bush — mayor 
Margaret Hance, oraz przewodniczą­
cy oddziału tego komitetu odpowie­
dzialnego za glosy etniczne Michael 
Sotirhos, podali do wiadomości, że 
funkcję przewodniczącego krajowego 
komitetu Amerykanów polskiego po­
chodzenia w kampanii wyborczej pre­
zydenta Reagana i wiceprezydenta 
Busha, obejmie senator z Alaski 
Frank H. Murkowski, jedyny senator 
Kongresu Stanów Zjednoczonych pol­
skiego pochodzenia.

Senator Murkowski dał się poznać 
Polonii chicagoskiej, dzięki udziałowi 
w jednym z obchodów rocznicy Kon­
stytucji 3-Maja. Karierę swą politycz­
ną rozpoczął na Alasce, gdzie jak 
powiedział zarówno Senator jak też 
prezes Alojzy Mazewski — jest za­
ledwie około 7,000 osób polskiego po­
chodzenia.

Senator Frank Murkowski, urodził 
się w 1933 r. w Seattle w stanie Wash­
ington. Dzieciństwo i młodość spędził 
jednak na Alasce, gdzie ukończył 
szkołę podstawową i średnią. Przy­
szły Senator uczęszczał do szkół pu­
blicznych znanych pod nazwą Ketchi­
kan. Później studiował na Santa Clara 
University, a stopień bakałarza z 
ekonomii oraz filozofii otrzymał z 
Seattle University.

Po ukończeniu studiów odbył dwu­
letnią służbę wojskową w straży 
ochrony wybrzeża “UJS. Coast Guard,” 
aby następnie poświęcić się karierze 
bankowej.

W banku pracuje od 1956 r. Szybko 
awansuje i już w 1971 r. zostaje mia­
nowany prezesem i naczelnym urzę­
dnikiem wykonawczym Alaskan Na­
tional Bank of the North. Stanowisko 
to piastuje aż do wyborów 1980 r., 
kiedy zostaje wybrany senatorem.

W czasie swej kariery bankowej

Zabawa Jesienna 
Klubu Parafii 

Jadowniki Mokre
Klub Parafii Jadowniki Mokre za­

prasza na “Jesienną zabawę tanecz­
ną,” która odbędzie się w sobotę, 6 
października, w sali St. Nicholas, 
przy 2701 N. Narragansett Ave. Za­
bawa rozpocznie się o godz. 8 wiecz. 
Bilety są tylko po $5 od osoby. Klub 
zaprasza wszystkich parafian i całą 
Polonię.

Edward Kozioł — prezes 
Alina Dec — sekr.

“Zabawa Jesienna” 
Tow. Rat. Borzęcin 

Towarzystwo Ratunkowe Borzęcin 
zaprasza na “zabawę jesienną,” któ­
ra odbędzie się w sobotę, 6 październi­
ka, w sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd. Początek zabawy o 
godz. 7:30 wieczorem, wstęp $5. Do 
tańca gra orkiestra “Biało Czerwo­
ni.”

Seans Dla Członków 
Plac. 90 SWAP

Zarząd Placówki 90 SWAP (6005 
W. Irving Park Rd.) zawiadamia 
wszystkich swoich członków, że na 
propozycję Amerykańskiego Towa­
rzystwa Bioenergioterapii (American 
Biocenotics Society) odbędzie się w 
dniu 10 października, o godz. 7 wiecz., 
seans bioenergioterapeutyczny dla 
członków Placówki i ich rodzin prze­
prowadzony przez p. Franciszka Fell- 
mana, znanego bioenergioterapeuty 
z Polski. Seans odbędzie się w budyn­
ku Placówki 90, 6005 W. Irving Park 
Rd.

Wstęp dla członków Placówki i ich 
rodzin bezpłatny.

Karty wstępu otrzymać można u 
kierownictwa Placówki 90 SWAP.

Serdecznie zapraszamy.
J. Miklaszewski, kom. 

interesuje się sprawmi swego stanu, 
pracuje w charakterze komisarza 
specjalnej komisji zajmującej się roz­
wojem ekonomii na Alasce. Stano­
wisko to piastuje w latach od 1967 do 
1970. Czynny jest również w wielu 
klubach, organizacjach zarówno za­
wodowych jaki też społecznych. Sena­
tor Frank Murkowski jest pełnopraw­
nym członkiem Związku Narodowego 
Polskiego.

Stale mieszka na Alasce. Państwo 
Murkowscy (żona Nancy z domu 
Gore) mają sześcioro dzieci: Carol 
Murkowski-Sturgulewski, Michaela, 
Eileen i Mary — które mieszkają 
na Alasce, córkę Lisę — studentkę 
prawa studiującą na uniwersytecie 
w Oregon, oraz Briana — ucznia szko­
ły średniej w Washington, D.C.

W Senacie, sen. Frank Murkowski 
jest członkiem senackiego komitetu 
energii i bogactw naturalnych, a od 
1982 r. wchodzi w skład jednego z naj­
bardziej wypływowych komitetów se­
nackich — Komitetu Spraw Zagra­
nicznych, w którym odpowiedzialny 
jest za podkomitet zajmujący się 
sprawami Wschodniej Azji oraz Pacy­
fiku. Jest również członkiem takich 
komitetów senackich jak: do spraw 
weterańskich oraz komitetu do spraw 
Indian.

Sen. Murkowski bardzo dumny jest 
ze swego polskiego pochodzenia, o 
czym często przypomina swym roz­
mówcom. Cieszy się szacunkiem 
swych kolegów-senatorów, czego do­
wodem są funkcje piastowane w Se­
nacie.

Sen. Murkowski jest doskonałym 
przedstawicielem Polonii, w komite­
cie kampanijnym ponownego wyboru 
prezydenta Reagana i wiceprezyden­
ta Busha.

Zebranie
Klubu Zagórzyce

Klub Zagórzyce zawiadamia swo­
ich członków, że miesięczne zebranie 
Klubu odbędzie się w niedzielę, 7 
października, o godz. 3 po poł., w 
sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie.

Cz. Mazek, prezes

Pracownicy 
General Motors 
Wrócili Do Pracy

Los Angeles (UPI) — Odrzucając 
apel lokalnych przywódców związ­
kowych pracownicy General Motors, 
filii Van Nuys zatwierdzili krajowe 
oraz lokalne kontrakty pracy.

Członkowie Związku Pracowników 
Przemysłu Samochodowego^ UAW, 
Lokal 645, zatwierdzili w niedzielę 
krajowe porozumienie stosunkiem 
głosów 664-387 oraz lokalne porozu- 
munie głosami 849-205.

Krajowy kontrakt spotkał się ze 
sprzeciwem przewodniczącego lokal- 
engo oddziału związków zawodowych, 
który twierdził, iż warunki pracy w 
fabryce Van Nuys nie są zgodne z 
wymogami i normami bezpieczeń­
stwa.

Pracownicy wrócili na swoje stano­
wiska po apelu ze strony krajowych 
władz związkowych.

W sobotę 6 października, w stałej 
siedzibie Klubu w John Beyzym Me­
morial, 6965 W. Belmont Ave., Klub 
Przyjaciół Warszawy urządza swój 
pierwszy w sezonie Wieczór Towarzy­
ski. Początek o godz. 7 wieczorem.

Październikowy program artystycz­
ny, ze zrozumiałych względów, będzie 
programem okolicznościowym, po­
święconym 40 rocznicy Powstania 
Warszawskiego. W programie udział 
wezmą: Zygmunt Kossakowski, Zofia 
Brodziak i Zygmunt Kobus. Przy for­
tepianie Władysław Dargiel.

Program przypomni z tamtych cza­
sów chwile jedyne i zbiegłe, dnie 
patriotycznych uniesień i pomimo na­
rastającej klęski silną wiarę w słusz­
ność podjętej walki, walki o cel, któ­
remu na imię Niepodległość.

Tym duchem przepojone następne 
pokolenie młodzieży, pod tym samym

Sejmik
Okręgu XIIZNP

Komisarz i komisarka Okręgu 12 
Związku Narodowego Polskiego zwo­
łują na niedzielę, 21 października na 
godz. 1 po poł. Sejmik Okręgu XII 
ZNP.

Sejmik odbędzie się w sali para­
fialnej par. Naświętszego Serca Pana 
Jezusa, przy 4600 S. Wolcott Ave.

Uprasza się Gminy należące do 
Okręgu, o wysłanie pełnej liczby 
delegatów na ten Sejmik. Mandaty 
delegatów należy przesyłać do komi­
sarza, Kazimierza Jaśińskiego przy­
najmniej na 10 dni przed Sejmikiem, 
celem mianowania komitetów sejmi­
kowych.

Kaźmierz Jasiński — komisarz 
Jean Binkowska — komisarka

Zebranie
Grupy 1532 ZNP

Miesięczne zebranie Grupy 1532 
ZNP odbędzie się w piątek, 5 pa­
ździernika, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd.

Prosimy członków o liczny udział 
w tym zebraniu.

St. Scibło, prezes

Zebranie Stow.
Emerytów-Kombatantów

Zarząd S.P.E.K. zawiadamia, że 
dnia 11 października (czwartek), o 
godz. 12:30 w lokalu Copernicus Cen­
ter, przy 3160 N. Milwaukee Ave., 
odbędzie się pierwsze powyborcze ze­
branie ogólne. Obecność wszystkich 
pożądana.

Na tym zebraniu będziemy przyj­
mowali kandydatów do Stowarzysze­
nia Polskich Emerytów Kombatan­
tów.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski—sekr.

Posiedzenie
Tow. Ratunkowego 

Kwików
Towarzystwo Ratunkowe Kwików 

będzie miało swe posiedzenie w nie­
dzielę, 7 października, o godz. 2:30 
po poł., w sali posiedzeń przy ko­
ściele Sw. Stanisława B. i M., 2318 
N. Lorel Ave.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
obecność. Będziemy mieć dużo spraw 
do załatwienia w związku z naszą 
jesienną zabawą stoliczkową.

Prosimy przynieść fanty. Rodacy, 
którzy byli na wakacjach w rodzin­
nej wiosce w Polsce podzielą się 
wiadomościami.

J. Bandzioch, prezes; 
C. Walczak, sekr. 

znakiem kotwicy nadziei Polski Wal­
czącej, w ramach ruchu “Solidarno­
ści” zażąda od czerwonego okupanta, 
chleba wolności i niepodległości. Gdy­
by więc nie było Armii Krajowej, 
nie byłoby i Solidarności.

Niezależnie od programu, reszta 
jak zwykle. A więc podana będzie 
kawa, herbata, kanapki i ciasto. Poza 
tym będzie bar obficie zaopatrzony 
i możność zorganizowania czwórki do 
towarzyskiego bridża. Będzie także 
dyskretna muzyka z taśmy do słuchu 
i do tańca, bo Klub postarał się o 
nowe nagrania, a co najważniejsze, 
będzie miła klubowa atmosfera towa­
rzyskiego spotkania.

A więc zapraszamy serdecznie do 
Klubu na sobotę 6 października, datę 
otwierającą po wakacjach, jak w każ­
dą następną pierwszą sobotę miesiąca, 
sezon naszej aktywności towarzyskiej.

Zarząd Klubu

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy Z.N.P.
Posiedzenie Stowarzyszenia Dobro­

czynności przy Z.N.P. odbędzie się 
we wtorek, 9 października, w siedzi­
bie Związkowej, 6100 N. Cicero Ave., 
o godz. 7:30 wiecz.

Z powodu nadchodzącego “Balu De- 
biutantek” uprasza się panie delegat­
ki o doręczenie ogłoszeń, listy pa­
tronatów oraz aplikacji debiutantek. 
Prosimy panie o obecność i punktu­
alność.

H. Szymanowicz, prezeska;
M. Filar, sekr. prot.

Zebranie
Tow. Białego Orła, 

Grupa 2727 ZNP
Zawiadamia się wszystkich człon­

ków Towarzystwa Białego Orla, Gru­
pa 2727 ZNP, że miesięczne posiedze­
nie odbędzie się w piątek, 5 paź­
dziernika br., w sali Domu Wetera­
nów, 4800 S. Wood. Posiedzenie roz­
pocznie się o godz. 7:30 wiecz., a 
sekretarka finansowa Józefa Maj bę­
dzie zbierać składki od godz. 7-ej.

Prezes Frank Goryl uprzjmie za­
prasza wszystkich członków, ponie­
waż mamy wiele bardzo ważnych 
spraw do załatwienia, jak np. “Gwiaz- 
ka” o “social party”.

F. Goryl, prezes; 
W. Tokarz, sekr. prot.

“Zabawa Towarzyska” 
Grupy 2714 ZNP, 

Tow. J. Piłsudskiego
Tow. Im. Marsz. Józefa Piłsudskie­

go, Grupa 2714 ZNP urządza “zaba­
wę towarzyską” w niedzielę, 7 pa­
ździernika br., w sali weteranów, 
6940 W. Diversey Ave. Początek o 
godz. 1:30 po poł.

Zarząd wraz z komitetem zabaw 
uprzejmie zaprasza wszystkich na­
szych członków i przyjaciół na tę 
zabawę.

Po zabawie będzie podana smaczna 
przekąska. L. Chabalowski, prez.;

A. Górski, hon. prez.;
E. Bulgajewska, przew.

Zebranie Gminy 41 ZNP
Zarząd Gminy 41 ZNP zawiadamia 

wszystkich delegatów przynależnych 
do Gminy 41-ej, że powakacyjne po­
siedzenie odbędzie się w piątek, 5 
października 1984, o godz. 7:30 wiecz., 
w sali Placówki 90-ej SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd.

Prosimy delegatki i delegatów o 
liczne i punktualne przybycie.

prezes Joseph Szczech, 
sekr. Emilia Jablonski

Nie wystarcza znać literaturę ojczystą. ___
Trzeba także znać jaką opinię mają o niej 
sami pisarze.
Ciekawość tę może w poważnym stopniu 

zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ I
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

$300
z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

Dziennika Związkowego
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646
dokąd należy kierować zamówienia 
wraz z należnością w czekach 
money orderach. Na C.O.D. nie

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00 Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Przełomowe Wybory
Wybory są ważnym wydarzeniem w życiu 

demokratycznego państwa, nawet wtedy, gdy 
nie przynoszą większych zmian w polityce i 
obsadzie personalnej rządu. Niektóre wybory 
mają znaczenie przełomowe, są słupem granicz­
nym rozdzielającym dwie epoki.

Ciekawe rozważania o wyborach w ostatnim 
wydaniu dwutygodnika “Forbes” snuje zastęp­
ca redaktora naczelnego M. S. Forber, Jr.

Przypomina on wybory w 1936 r., gdy Frank­
lin Delano Roosevelt odniósł lawinowe zwy­
cięstwo nad kandydatem republikanów Alfem 
Landonem (jeszcze żyje). Amerykanie zatwier­
dzili reformy przeprowadzone przez Roosevelta 
podczas pierwszej kadencji, dając mu mandat 
do kontynuowania zmian. Reformy Roosevelta 
miały wszelkie cechy bezkrwawej rewolucji.

“Social Security,” “Federal Deposit Insur­
ance” itd. były radykalnym odejściem od zasad 
wyznawanych do niedawna przez większość 
Amerykanów.

Wybory w 1936 r. wykazały ponad wszelką 
wątpliwość, że w geografii politycznej Stanów 
Zjednoczonych zaszła zasadnicza zmiana. Par­
tia Demokratyczna po raz pierwszy od wojny 
domowej (1860-64) stała się partią większości, 
spychając Partię Republikańską (GOP) na dru­
gie miejsce.

Niektórzy komentatorzy nie wykluczają, że 
tegoroczne wybory mogą mieć podobne zna­
czenie jak wybory w 1936 r. Przemawia za 
tym wiele przesłanek. Prez. Reagan podobnie 
jak F. D. Roosevelt cieszy się dużą popularno­
ścią wśród młodych wyborców, co może zapew­
nić GOP powrót na pierwsze miejsce. Demo­
kraci poniżej 40 lat w prawyborach głosowali 
przeważnie na sen. Harta, ale wielu gotowych 
jest głosować na republikanów, jeżeli umocnią 
się w przekonaniu, że ich partia a nie demokra­
tyczna, zapewni krajowi rozwój ekonomiczny.

Obecnie republikanie przypominają pod wielu 
względami demokratów z 1936 r., pisze red. 
Forbes: Mają pozytywne podejście do zagad­
nień, propagują i wprowadzają w życie nowe 
zasady ekonomiczne oraz idee społeczne. Gdy 
Landon kandydował przeciw F.D.R., republi­
kanie ze złością atakowali osiągnięcia demo­
kratów i ich prezydenta, głosząc powrót do 
“wczoraj” i izolacjonizm w polityce zagranicznej.

“Wczoraj”—to wielki kryzys ekonomiczny i 
miliony bezrobotnych. Na arenie międzynaro­
dowej zbierały się ciemne chmury: w Hiszpanii 
wybuchła wojna domowa, Hitler zrywał traktat 
wersalski i realizował program zbrojeń, Japo­

nia podbijała Chiny. Izolacjonizm dla wielkiego 
państwa wydawał się absurdem.

Powoływanie się Mondale’a na F. D. Roose­
velta i powtarzanie liberalnych frazesów przy­
pomina wypowiedź wybitnego historyka R. 
Hofstadtera o Herbercie Hooverze. “Hoover 
reprezentował idee, które w przeszłości pory­
wały większość Amerykanów. Gdy głosił je 
Lincoln, miały zapach świeżości i pobudzały 
energię; w ustach Hoovera wydawały się prze­
starzałe i stęchłe!’

“Eksperci” polityczni potraktowali lekce­
ważąco program (Platformę) republikanów, 
uchwalony na konwencji w Dallas, jako pro­
dukt skrajnie prawicowych “pomyleńców.” W 
rzeczywistości daje ona republikańskim kan­
dydatom do Kongresu szereg nowych idei, np. 
“urban enterprise zones!’ które mogą przyczy­
nić się do odrodzenia podupadłych dzielnic 
śródmiejskich, reformę Federal Reserve Board, 
celem obniżenia stopy procentowej itp.

W polityce zagranicznej republikanie głoszą 
obecnie, że Stany Zjednoczone nie mogą wykrę­
cić się od odpowiedzialności za losy wolnego 
świata. Starych republikanów zbyt często mó­
wiących “nie” zastąpili “młodzi Turcy,” jak 
kongr. Jack Kemp, którzy szukają dróg wyjścia 
z trudności i nowych idei. Jeżeli nie nadejdzie 
jakaś katastrofa, prez. Reagan powinien od­
nieść zdecydowane zwycięstwo nad Mondalem, 
choć różnica głosów nie będzie tak duża jak 
wskazują obecnie przeprowadzane sondaże na­
strojów.

Czy zwycięstwo prez. Reagan przyniesie re­
publikanom większość w Kongresie, tak, jak 
zwycięstwo FDR w 1936 r. zapewniło demo­
kratom większość na kilkadziesiąt lat?

Na to pytanie odpowiedź otrzymamy w dniu 
wyborów. Republikańscy kandydaci na prezy­
denta zwyciężali dużą różnicą głosów poprzed­
nio, ale nie miało to większego wpływu na 
wynik wyborów do Kongresu (Eisenhower w 
1956 r., Nixon w 1972 r.).

“Eksperci” polityczni, którzy potępili “Plat­
formę” republikanów nie widzą, że posługuje 
się nią wielu republikańskich kandydatów do 
Kongresu. Red. Forbes przewiduje, że może 
to przyczynić się do poważnego zwiększenia 
stanu posiadania republikanów w Izbie. Naj­
więksi nawet optymiści nie mają nadziei na 
zdobycie przez republikanów większości w Izbie.

Poważne zmniejszenie różnicy ułatwiłoby za­
danie prez. Reaganowi. Wiele znaków wskazuje, 
że tegoroczne wybory będą przełomem w życiu 
Ameryki.

Korzyści z Kasy Rządowej
Wśród najnowszych materiałów statystycz­

nych, jakie zostały podane do wiadomości 
publicznej przez Biuro Spisu Ludności, znaj­
dują się również oświetlenia statystyczne — 
korzyści z kasy rządowej, jakie otrzymują oby­
watele. Otóż okazuje się, że w 1983 r. na każ­
dych 10 Amerykanów przypadało trzech otrzy­
mujących różnego rodzaju pomoc rządową, głów­
nie oczywiście z kas federalnych.

Dane statystyczne tego rodzaju będą uaktyw­
niane co kwartał, dzięki czemu czynniki rzą­
dowe będą miały dane porównawcze dla oceny 
i planowania tych programów federalnych, ja­
kie będą wynikały z przyznawanych korzyści.

Dla przykładu już z tych wstępnych danych 
statystycznych wynika, że jeden Amerykanin 
z każdych pięciu otrzymywał korzyści z kasy 
rządowej, a jedynym tego uzasadnieniem i 
kwalifikacją dla tej pomocy były stwierdzenia 
co do niskiego dochodu.

Koła rządowe przyjęły z zadowoleniem roz­
szerzenie raportów statystycznych w celu obej­
mowania nimi programów i problemów, jakie 
dotąd były pomijane. Gdy więc początkowo 
Biuro Spisu Ludności przeprowadziło badania 
w 1983 r. w odniesieniu do 20,000 rodzin, 
to już zapadła decyzja, że w badaniach w 1985 
r. zostanie objętych 36,000 rodzin.

Po raz też pierwszy w te badania statystyczne 
zostaną włączeni farmerzy, jak też robotnicy 
farmerscy. Nie zostali oni uwzględnieni w tych 
wstępnych badaniach odnośnie 1983 r., ale 
zostaną włączeni w badania 1985 r.

Tego typu nowe dane statystyczne będą miały 
znaczenie w ustalaniu programów rządowych, 
finansowanych z kas rządowych, jak też po­
służą w ocenianiu tych programów, w ich 
rozszerzaniu czy też zawężaniu, jeśli chodzi 
o praktykę w okresie każdego roku budże­
towego. I w tym również tkwi wartość nowych 
materiałów statystycznych.

Czy Celowe i Czy Potrzebne?
Środowiska finansowe i bankowe przyjęły 

raczej z pewnym zaskoczeniem posunięcie czyn­
ników rządowych (Departament Skarbu), które 
opracowały program sprzedawania zagranicz­
nym inwestorom rządowych papierów wartoś­
ciowych (bondy).

Zaprojektowano sprzedaż wartości wielu bi­
lionów dolarów, zaś nie jest jasne czy zagra­
niczni inwestorzy będą zainteresowani kupnem.

Departament Skarbu propaguje tę operację 
finansową w rozmowach z zagranicznymi czyn­
nikami rządowymi i bankowymi, podobnie czy­
nią firmy inwestycyjne z Wall Street.

Według wyrażanych przez urzędowy Wash­
ington nadziei, kupowanie amerykańskich bon- 
dów przez cudzoziemców umożliwi Stanom Zjed­
noczonym ich sprzedaż po niższych stawkach, 
jak też ułatwi pokrycie federalnego zadłuże­
nia. Ale co myślą potencjalni klienci zagra­
niczni?

Odzew na ten program jest raczej słaby. 
Niemcy Zachodnie wolą Europabonds, gdyż

kupno jest otoczone ścisłą anonimowością.
Japonia zainwestowała w kupno amerykań­

skich bondów sumę $75 milionów, jak też 
nosi się z zamiarem zakupienia dalszych na 
sumę do $100 milionów.

Kanadyjscy bankierzy i brokerzy wyrażają 
wątpliwości czy na rynku międzynarodowym 
istnieją dostateczne ilości gotówki, która mog­
łaby być użyta na tego rodzaju inwestycje.

Wreszcie francuskie koła rządowe i finanso­
we wyrażają obawy, aby realizowanie amery­
kańskiego programu sprzedaży rządowych bon­
dów zagranicznym inwestorom nie spowodo­
wała wzrostu kosztów pożyczek dla zagranicy.

To i Owo
Mieszkańcy Rzymu ustanowili włoski rekord 

jedzenia lodów. W 1983 roku spożycie lodów 
wynosiło 13,5 kg na każdego mieszkańca stolicy 
Włoch. Latem i zimą przed rzymskimi lodziar­
niami stoją długie kolejki amatorów lodów.

WA'/
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Temporal 
O Mores!

DZIENNIK POLSKI (Londyn) - 
Absolutnie wiarogodni przybywający 
z kraju rodacy malują przerażający 
obraz nowych obyczajów w Polsce 
Ludowej. Oto parę przykładów.

W stolicy Wielkopolski Mieczysław 
Fogg i towarzyszące mu osoby zostały 
po chamsku i brutalnie potraktowane 
przez portiera restauracji hotelu “Po­
znań.” Kiedy 83-letni nestor polskiej 
piosenki zbliżał się do drzwi restaura­
cji, drogę zastąpił mu portier z lako­
nicznym zapytaniem. “Dokąd to?” 
Fogg przedstawił się i wyjaśnił, że 
chce zjeść obiad. Portier zareagował 
“niekonwencjonalnie”: odepchnął 
piosenkarza, chwycił go za klapy ma­
rynarki i kilkakrotnie silnie nim po­
trząsnął. Wezwany kierownik restau­
racji wyjaśnił, że portier jest eme­
rytem, wobec czego nie zauważył iż 
Mieczysław Fogg jest gościem hotelu 
“Poznań,” a tylko goście mają prawo 
w nim jadać. Głupawo uśmiechnięty 
recepcjonista hotelu skomentował to 
wydarzenie: “Słyszałem że Fogga 
złapali za klapy i ze schodów....”

Nowe zwyczaje wprowadzają także 
w Polsce Ludowej bandyci: naśladu­
ją i udają milicję. W Warszawie po­
wracający z nocnej zmiany pracowni­
cy jednego z biur zostali na ulicy 
zatrzymani okrzykiem “Milicja! Da­
wać dowody!”, po czym ich gruntow­
nie obrabowano.

O wiele przyzwoiciej postąpili inni 
bandyci w miejscowości Kowal w wo­
jewództwie wrocławskim. Wtargnąw­
szy do jednego z domów wołali: “To 
napad!” Za to w Warszawie notuje 
się coraz liczniejsze przypadki rabun­
ków w windach: napastnicy duszą 
w nich swe ofiary zmuszając do od­
dania pieniędzy i biżuterii. Prasa 
ostrzegła przed wsiadaniem do wind 
z nieznanymi osobami.

Ciekawe i dotąd nieznane zwyczaje 
wprowadził państwowy punkt napraw 
sprzętu gospodarczego w Nowej Soli. 
Klient oddał tam do naprawy zepsute 
żelazko. Kiedy w wyznaczonym ter­
minie przyszedł po odbiór, oświadczo­
no mu, że nie zostało naprawione, bo 
brakuje zapasowej części. Ale za 
przechowanie zepsutego żelazka mu- 
siał zapłacić 75 złotych.

A. Ostoja

Duarte i Prawa 
Ludzkie

CHICAGO SUN-TIMES -Prezydent 
SLawadoru Jose Napoleon Duarte przed­
stawił dowody, — że jest poważnie 
zaniepokojony losem obywateli wzię­
tych w ogień krzyżowy między silami 
wojskowymi rządu a wspomaganymi 
przez komunistów rebeliantami.

W ciągu pierwszych miesięcy urzę­
dowania usiłował on zapewnić fakty-j 
czne przekazanie władzy w ręce in­
stytucji cywilnych, uzyskując jedno­
cześnie poparcie wojska w swym dą­
żeniu do zdobycia zaufania znajdu­
jących się na terenie działań wojen­
nych mieszkańców kraju.

Założył on weto przeciw-awansom 
oficerów, którzy okazali się grubo­
skórni wobec ludności cywilnej. Prze­
niósł on innych kłopotliwych oficerów 
na stanowiska zagraniczne. Nakazał 
śledztwo w sprawie ofiar cywilnych, 
posunąwszy się w tych sprawach w 
ogromnym stopniu naprzód. Ustalił 
też specyficzne wytyczne dla zredu­
kowania ilości ofiar cywilnych pod­
czas nalotów powietrznych.

Nowe zasady wzbraniają ślepych 
albo nieostrożnych bombardowań po­
wietrznych. Zanim atak zostanie za­
aprobowany przez główne dowództwo 
wojskowe, musi być precyzyjnie okre­
ślone nie tylko położenie wojsk i sił 
rebelianckich, ale też ludności cywil­
nej. Ponadto, aprobata ataku i roz­
kaz powinny być przedstawiona na 
piśmie.

Podobne kroki zapobiegawcze nie 
wyeliminują oczywiście ofiar wśród 
ludności cywilnej, ale powinny je zre­
dukować. Będą one również służyły 
dla ustalenia odpowiedzialności w wy­
padkach, gdy będą ofiary wśród lu­
dności cywilnej.

Samo już wydanie takiego rozkazu 
jest budującą oznaką postępópw osią­
gniętych przez rząd Duarte. Rozkaz 
jest właściwym wyrazem siły wyko­
nawczej. Zostałby on poprzednio zi­
gnorowany przez generałów jako pró­
ba obraźliwego wtręcania się do ich 
tradycyjnych prerogatyw.

Salwador nie jest w żadnym wy­
padku krajem stabilnym, reżim Du-

Non Possumus
“Zycie Warszawy” i “Rzeczpospo­

lita” przekazały relacje PAP z osta­
tniej konferencji rzecznika prasowe­
go rządu z dnia 4 września br. Znaj­
dujemy tam wypowiedź ministra Je­
rzego Urbana na marginesie rządo­
wej inicjatywy nowelizacji prawa kar­
nego z ze zdumieniem dowiadujemy 
się między innymi, iż “niektórzy eks­
perci — specjaliści prawa karnego 
proponują rozważenie również możli­
wości wprowadzenia do kodeksu kar­
nego nowych kar: kary samoistnego 
pozbawienia praw publicznych i kary 
wydalenia z Polski na określony wy­
rokiem czas takich osób, którym udo­
wodnione zostało poważne przestę­
pstwo przeciwko państwu wynikają­
ce z uporczywego nierespektowania 
naszych konstytucyjnych zasad ustro­
jowych”. A więc wedle min. Urbana 
“eksperci proponują rozważanie mo­
żliwości”, ale już w następnym zda­
niu cytowanej relacji czytamy, iż 
“eksperci, (...) zmierzają do dy­
skutowania tego projektu. . .”, czyli 
istnieje już projekt, tyle że nie wiado­
mo czyjego autorstwa.

Dyskusja nie wyszła ponoć jeszcze 
“poza stadium wstępnych rozważań”, 
a już mamy konkretne propozycje 
dotyczące kary banicji (“gdyby pro­
pozycje niektórych naszych eksper­
tów. . ”). Co więcej, mamy także 
wstępne decyzje w tej sprawie, bowiem 
“ustalone zostało, że byłoby realne 
wykonywanie kary wydalania z Pol­
ski na określoną przez sąd liczbę lat”. 
Kto, gdzie i kiedy dokonał tych usta­
leń? A dalej: “Pewne kraje położone 
na innych niż Europa kontynentach 
gotowe są przyjmować na ustalonych 
warunkach osoby, które byłyby wy­
dalone z Polski”. Cżyli przeprowa­
dzono już rozmowy z “innymi kraja­
mi”, a może nawet “ustalono warun­
ki”.

Taki sposób informowania opinii 
publicznej o niezmiernie ważkich i 
groźnych w konsekwencjach kwestiach 
jest kpiną z logiki i z samej opinii 
publicznej. Wszelkie cechy nonszalan­
cji ma relacji argumentacja na rzecz 
wanej relacji argumentacja na rzecz 
owych propozycji dotyczących banicji, 
oparta jakoby na praktykach “świa­
ta kapitalistycznego”. Otóż kodekso­
wa możliwość wydalenia w pewnych 
okolicznościach z jakiegoś kraju obco­
krajowca (czyli odesłanie go do jego 
własnego kraju) nie ma doprawdy wie­
le wspólnego z “projektem” wydala­
nia własnych obywateli z ich własnej 
ojczyzny, nawet jeśli są uznani przez 
sąd za przestępców politycznych.

Zupełnie też nie wiadomo, dlaczego 
mielibyśmy naśladować obce wzory 
będące niewątpliwym anachronizmem 
(francuski kodeks karny pochodzi z 
roku 1810) nawet jeśli znalazłoby to 
zrozumienie w bliżej nieokreślonych 
państwach pozeuropejskich.

Sprawa jest dramatycznie poważna 
[--------- ] [Ustawa z dn. 31.VII 81 r.,
O kontroli publikacji i widowisk, art. 

2, pkt. 1 (Eta.U. nr 20, poz. 99, zm.: 
1983 Dz.U. nr 44, poz. 204)]. W dawnej 
szlacheckiej Polsce kara banicji była 
uważana za najsurowszą w hierarchii 
kar, wymienną z karą śmierci (istnia­
ło zresztą szereg poważnych ograni­
czę] możliwości jej wykonania).

Nie bez powodu polskie nowoczesne 
prawodastwo zrezygnowało z tej kary 
a także z innych istniejących dawniej, 
takich jak: łamanie kołem, palenie 
na stosie, pręgierz czy dyby — a więc 
kary jaskrawo niehumanitarych. Je­
dynym stanowiskiem, jakie wypływa 
z tradycji polskiego poczucia prawa, 
powszechnie akceptowanych norm 
etycznych, wreszcie z reflekcji nad 
obecnym stanem społecznej świado­
mości, nie tylko prawnej, musi być 
zdecydowany sprzeciw wobec przed­
stawionych przez min. Urbana suge­
stii. Bo nie względy formalno-prawne 
— które jednak powinny interesować 
wysuwających takie propozycje eks­
pertów — są w tej sprawie najwa­
żniejsze, lecz względy etyczne i mo­
ralne.

Wszyscy obywatele Polski, nieza­
leżnie od przekonań, prowadzonej 
działalności czy nawet wejścia w koli­
zję z obowiązującymi w danej chwili 
normami prawnymi, są takimi samy­
mi równoprawnymi gospodarzami 
własnej ojczyzny i pozbawienie kogo­
kolwiek owego podstawowego prawa, 
z uwagi na prowadzoną działalność 
polityczną — a w myśl słów Jerzego 
Urbana tylko wobec sprawców prze­
stępstw politycznych stosowana by­
łaby kara banicji — byłoby głęboko 
sprzeczne z wyznawanymi przez zna­
czną część naszego społeczeństwa 
chrześcijańskimi normami etyczny­
mi.

Nie od dziś bowiem wiadomo,że 
prawo nie może bezkarnie ingerować 
w tak niezmiernie delikatne sfery 
życia człowieka jak jego stosunek 
do ojczyzny, religii, przekonań świato­
poglądowych, moralnych czy polity­
cznych. Historia uczy dobitnie, że 
powodowało to najczęściej nieobliczal­
ne i trudne do przewidzenia szkody. 
Szczególnie w Polsce należy z nie­
zwykłą ostrożnością podchodzić do 
spraw określanych nieraz jako impon- 
derabilia, a więc rzeczy nie dające się 
zważyć, z natury mało uchwytne, któ­
rych wpływu nie da się wyliczyć, a 
przecież kształtujące w sposób istotny 
los indywidualny i zbiorowy. Bez zro­
zumienia tego szczególnego uczulenia 
Polaków na imponderabilia nie zro­
zumie się ich reakcji.

Nic dziwnego, że zrelacjonowane 
przez min. Urbana pomysły ustawodaw­
cze muszą budzić głęboki sprzeciw. [—] 
[Ustawa z dn. 31.VII 81 r., O kontroli 
publikacji i widowisk, art. 2, pkt. 1 
(Dz.U. nr 20, poz. 99, zm.:1983 Dz.U. 
nr. 44, poz. 204)]. To błąd, powie­
dział kiedyś przy innej okazji Tal­
leyrand, a błędu obawiał się najbar­
dziej.

Tygodnik Powszechny

“Towarzysz” Bismarck
(D.P.) —W encyklopedii NRD obok majora Wehrmachtu Otto Korfesa,

nazwiska Clausewitz przeczytać moż­
na że był to przede wszystkim “pre­
kursor przyjaźni rosyjsko-niemiec­
kiej”. Obecnie Berlin Wschodni na 
listę rusofilów wpisał także Bismarcka. 

“Dziedzictwo Bismarcka w dziedzi­
nie polityki zagranicznej” — pisze w 
gazecie “National Zeitung” Sigrid 
Wegner-Korfes — “nie może zostać 
zapomniane, tak jak nie zapomnimy 
jakie siły klasowe w historii Niemiec, 
którzy politycy i wojskowi opowiadali 
się i opowiadają przeciw temu dzie­
dzictwu.”

Autorka artykułu “On chciał równo­
wagi sil — uwagi o polityce rosyj­
skiej Bismarcka” jest córką generała

Mondale Mianuje Gabinet?
Kandydat demokratów na prezy­

denta Walter Mondale, który ujawnił 
przed konwencją, kogo chciałby mieć 
jako kandydata na wiceprezydenta i 
w czasie kampanii ogłosił zamiar 
podwyższenia podatków, ma zamiar 
znowu odstąpić od przyjętych zasad 
i przed wyborami ogłosić nazwiska 
osób które powoła do swego Gabinetu, 
jeżeli zostanie wybrany.

arte zaś również nie jest dostatecznie 
osadzony, by nie zaistniała groźba nie­
zadowolenia wewnętrznego.

Jednakże proces polityczny w Sal­
wadorze staje się coraz bardziej de­
mokratyczny. Prócz wytycznych w 
sprawie ataków powietrznych, Duarte 
wydał także instrukcję, która naka­
zuje siłom bezpieczeństwa przestrze­
ganie ustaw i szanowanie praw oby­
wateli.

Obrany w maju Duarte, daje dowód 
tego, że dyplomatyczne wmieszanie 
się Ameryki w sprawy Salwadoru, 
osiąga rezultaty.

który we wrześniu 1943 roku był współ­
założycielem w Sowietach “Związku 
Oficerów Niemieckich”, agendę ruchu 
“Wolne Niemcy”.

Polityka Bismarcka wobec Rosji — 
pisze dalej autorka — która mimo 
wszelkich powiązań z interesami klas 
reakcyjnych odznaczała się głębokim 
szacunkiem wobec niej powinna zo­
stać przemyślana przez dzisiejszych 
polityków w imperialistycznych pań­
stwach.

Wychodząc ze zdania Bismarcka 
“Musimy zajmować się rzeczywi­
stością, a nie fikcją”, Korfes udo­
wadnia, że polityka “żelaznego kan­
clerza” wobec Rosji odznaczała się, 
mimo jej “klasowych ograniczeń” i 
reakcyjnej pozycji wyjściowej”, wła­
ściwą oceną realnego układu sil w 
Europie. Bismarck dążył do równo­
wagi sił między dwoma najpotężniej­
szymi państwami w Europie, a nawet 
do sojuszu z Rosją. W sojuszu tym 
widział między innymi szansę osła­
bienia Francji, źyjącej po roku 1871 
żądzą odwetu.

Jak wynika z tych wywodów, już 
w XIX wieku miarą postępowości 
był stosunek do carskiej Rosji, jak 
dziś jest stosunek do Rosji komu­
nistycznej. Córka generała Weh­
rmachtu zapomniała też napisać że 
postulowany przez Bismarcka sojusz 
z carską Rosją był przede wszystkim 
skierowany przeciw narodowi pol­
skiemu.

“Towarzysz" Bismarck jako wzór 
dla wschodnioniemieckiej polityki 
zagranicznej — ciekawe, czy to wy­
woła oburzoną reakcję “Trybuny 
Ludu”, tak uczulonej na spotkania 
przy piwie starszych panów, urodzo­
nych gdzieś w Jeleniej czy Zielonej 
Górze. (mr)
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Atrakcyjne modele sukien na jesień. Po prawej suknia jed­
wabna zaprojektowana przez Nicole Miller, po lewej — model 
Kanae, suknia wełniana w czarne i popielate pasy.
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Zgodnie z Rytmem Doby
Jeśli się powie, że nie my sami 

decydujemy o tym, jak przebiegnie 
nasz dzień lecz malutki kłębek ner­
wów umiejscowiony u podstawy 
mózgu, bezpośrednio nad przysadką 
mózgową — to będzie w tym, prawdę 
mówiąc, trochę przesady, ale i sporo 
racji.

Chodzi o podwzgórze — “pomost” 
między układem nerwowym a hormo­
nalnym. Jego komórki kierują nie 
tylko pracą gruczołów — a więc nad­
nerczy, tarczycy, jajników i jąder, ale 
i... rytmem naszego dnia.

Na przykład, troszczą się o to, aby 
rano, około 4 godziny, w naszym orga­
nizmie panował rodzaj “przerwy w 
audycji”. Ciśnienie krwi, tętno i tem­
peratura ciała są o tej porze na naj­
niższym poziomie.

Ludzie, którzy przeżywają stresy, 
budzą się zazwyczaj u schyłku nocy i 
w następnej fazie niespokojnego snu 
są trapienie przez problemy i zmart­
wienia.

Nad ranem poziom hormonu produ­
kowanego przez nadnercza jest bar­
dzo niski, w moczu znajduje się mini­
malna ilość innego hormonu — adre­
naliny, tego, który jest motorem na­
szego działania. Osoby o niskim ciś­
nieniu krwi budzą się z głębokiego, 
przynoszącego wypoczynek snu, ale z 
powodu niedokrwienia mózgu mogą 
im dokuczać bóle głowy.

O godz. 7 rano większość z nas już 
nie śpi. Niektórzy badacze twierdzą, 
że ósma godzina, to najlepsza pora do 
miłości, ponieważ właśnie wtedy 
poziom testosteronu — hormonu męs­
kiego — jest najwyższy, a gestage- 
nów i estrogenów u kobiety bardzo 
wysoki.

Około godziny 11 u wielu osób docho­
dzi do spadku sprawności i wydajnoś­
ci pracy. Ze statystyk sporządzanych 
w wielu krajach wynika, że o tej 
właśnie porze notuje się najwięcej 
wypadków przy pracy.

W samo południe komórki żołądka i 
dwunastnicy są szczególnie chłonne, a 
wytwarzanie kwasów żołądkowych 
szczególnie intensywne. Kto o tej po­
rze wypije piwo, kieliszek wina czy 
wódki — w odróżnieniu od skutków, 
jakie ta sama ilość alkoholu daje wie­
czorem — może poczuć się pijany.

Po obiedzie, gdzieś koło godz. 3 po 
poł. spada ciśnienie krwi, wyrównuje 
się poziom hormonów, a żołądek i cały 
przewód pokarmowy wymaga wiele 
krwi do trawienia. Tak więc odpływa 
ona do mózgu, sprawiając, że czło­
wiek czuje się zmęczony i “oklapnię­
ty”. Ma się wówczas ochotę na fili­
żankę kawy lub mocną herbatę.

Jesienią i zimą wcześnie zapada 
zmrok i on przygaszą wszystkie funk­
cje organizmu — obniża się na przy­
kład produkcja hormonów, między 
innymi płciowych. Około godz. 5 od­
czuwamy coś, co można by nazwać 
“uderzeniami krwi do głowy”, a spo­
wodowane jest wzrastającym o tej 
porze ciśnieniem krwi, częstotliwoś­
cią tętna i wysokiej temperatury ciała. 
Wszystkie te elementy osiągają 
maksimum swoich wartości.

Po upływie dwóch godzin jednak 
znów się one obniżają, zmniejsza się 
także ilość hormonów produkowanych 
przez nadnercza. Jest to proces po­
wolny, trwa przez kilka godzin, aby 
wreszcie między godziną 9 a 10 prze­
stawić nasz organizm na wolne obroty 

i kazać pomyśleć o położeniu się spać.
Nocą, około godziny pierwszej, 

zawartość hormonu męskiego, tes­
tosteronu, osiąga swój najniższy 
poziom. Autor piosenki, której słowa 
brzmią: “noc nie jest wyłącznie do 
spania. ..” widocznie o tym nie wie­
dział. Warto natomiast wiedzieć, że 
“wewnętrzny zegar” nie zawsze prze­
strzega swojego 24-godzinnego rytmu.

Tym nie mniej ów mały kłębek ner­
wów — podwzgórze — troszczy się o 
to, aby ludzie, bez budzika, budzili 
się rano zawsze o tej samej porze, a 
wieczorem — też o jednakowej porze
— odczuwali zmęczenie i potrzebę 
położenia się do łóżka. Także i sen, jak 
wiadomo, przebiega w określonych 
cyklach i fazach.

Do szczególnych zjawisk, które 
odkryła chronobiologia, nauka bada­
jąca rytmicznie zachodzące zjawiska, 
należy magiczna 7. Podobno człowiek 
co 7 dni zmienia swoje zachowanie — 
na przykład staje się smutny, kłótliwy 
lub swawolny i wesoły, przeważnie 
podczas weekendu.

Miesiączka pojawia się także według 
7-dniowego rytmu, a mianowicie 7x4. 
Goethe miał na przykład co 7 lat od­
czuwać szczególną aktywność twór­
czą. Siedmioletnie dzieci idą do szkoły, 
14-latki (7x2) przeżywają okres doj­
rzewania, 28-latki (7x4) wchodzą w 
najlepszy okres życia, 56-latki (7x8) — 
zarówno kobiety, jak i mężczyźni — 
przeżywają końcowy etap kli- 
makterium.

Tak więc można wysnuć wniosek, 
że nikt z nas nie żyje ot, tak sobie, z 
roku na rok, lecz każdy z nas prze­
żywa odpowiednią liczbę biocykli.

Warto więc potrudzić się nieco i 
poobserwować, jak “chodzi” nasz we­
wnętrzny zegar, aby — przeciwsta­
wiając się zbyt często jego rytmowi
— nie irytować nadmiernie małego 
kłębka komórek nerwowych, bo może 
nam to nie wyjść na zdrowie.

A więc uporządkujmy sobie jeszcze 
raz:

Godz. 4 — organizm pracuje na naj­
niższych obrotach, najmniejszy dźwięk 
wybija ze snu.

Godz. 7 — serce zaczyna uderzać 
coraz mocniej, krew płynie coraz ży­
wiej, mózg rejestruje wszystkie bodź­
ce.

Godz. 8 — gruczoły płciowe produ­
kują zwiększone ilości hormonów.

Godz. 10 — wszystkie narządy pra­
cują prawidłowo.

Godz. 12 — najmniejsza ilość alko­
holu daje wyjątkowo przykre skutki.

Godz. 2 — narasta spadek energii, 
zaczyna narastać zmęczenie.

Godz. 3 — tak zwane sowy stają 
się aktywne.

Godz. 5 — zmysł węchu i smaku 
staje się bardzo wrażliwy, reaguje na 
najmniejsze bodźce.

Godz. 6 — % dnia mamy za sobą, 
nerwy zaczynają odczuwać zmęcze­
nie.

Godz. 8 — lepiej nie podejmować 
pracy, wymagającej koncentracji 
uwagi, o tej godzinie mózg nie jest 
zbyt sprawny.

Godz. 10 — oddech staje się płytszy, 
spada temperatura ciała.

Godzina 12 w nocy — śpimy. Sen 
“odnawia” komórki skóry, nic dziw­
nego, że rano budzimy się świeżsi i 
ładniejsi.

Zachować Wiarę i Polskość
Doniosłe Wypowiedzi Jana Pawła II Do Społeczności Polsko-Kanadyjskiej 

w Czasie Potężnej Manifestacji Religijnej w Toronto, 14 Września rb.

Tygodnik “Echo Tygodnia”, ukazu­
jący się w Toronto, Kanada, ogłosił 
Homilię Ojca Świętego, skierowaną 
przede wszystkim pod adresem pol­
sko-kanadyjskiej społeczności.

Jedna wersja Homilii w języku 
polskim, autoryzowana przez Ojca 
Świętego, została przygotowana przez 
biuro prasowe Archidiecezji Toronto. 
Druga wersja to magnetofonowy 
zapis wystąpienia Papieża na stadio­
nie Exhibition w Toronto.

“Echo Tygodnia” ogłosiło urzędową 
wersję przemówienia Papieża, jak też 
uzupełniło ją komentarzami. Z uwagi 
na doniosłość wypowiedzi Jana Pawła 
II przejmujemy je z polsko-kanadyjs­
kiego tygodnika, dziękując mu zara­
zem za udostępnienie tekstów. (RED.)

★ ★ ★
Na wstępie swojego komentarza 

“Echo Tygodnia” podkreśla, że naj­
istotniejszym momentem w kazaniu 
Jana Pawła II, na który zwróciła 
uwagę również światowa prasa, jest 
wprowadzenie przez Ojca Świętego 
rozdziału, w którym mówi On o “Soli­
darności”.

“W związku z wielką wagą tych 
słów “Echo Tygodnia” zwróciło się do 
dyrektora polskiej sekcji Radia Wol­
na Europa, Zdzisława Najdera, z 
prośbą o komentarz.

Dyr. Najder oświadczył w tej spra­
wie co następuje:

“Nie przypominam sobie, by Ojciec 
Święty mówił o “Solidarności” kiedy­
kolwiek w kategoriach międzynarodo­
wych i historycznych. Historycznych 
— bo powiedziane to było w zestawie­
niu z historią i kosztami II wojny 
światowej, ogólnoludzkich — gdy 
mówił o “Solidarności” w kontekście 
praw człowieka. Wypowieź w duchu — 
“Naszym kształtem praw człowieka 
jest “Solidarność” — była dla mnie 
jedną z najważniejszych publicznych 
wypowiedzi Jana Pawła II na temat 
“Solidarności”.

Proszę zwrócić uwagę, że Ojciec 
Święty podkreślił iż ceni “Solidarność” 
nie tylko jako ideę moralną, ale także 
jako rzeczywistość. “Solidarność” 
jako idea moralna wystąpiła w wypo­
wiedziach Ojca Świętego wielokrotnie 
w ramach Jego teologii współodpo­
wiedzialności.

Nie miałem jeszcze przed oczyma 
tego tekstu. Tam na stadionie byliśmy 
wszyscy zaskoczeni. Nie mogę do­
słownie przytoczyć Jego słów. Po­
wiem więc o znaczeniu kontekstu tej 
wypowiedzi.

To zostało powiedziane w sposób 
pontyfikalny. Papież nieczęsto ma 
okazję to takiej wypowiedzi. Nieczęs-

Castro—Miłośnikiem 
Twórczości 

Hemingwaya
Meksyk. (UPI) — W czasie wywia­

du prasowego udzielonego tygodni­
kowi kubańskiemu, przywódca ku­
bański Fidel Castro wyraził się bar­
dzo pochlebnie na temat amerykań­
skiego pisarza Ernesta Hemingwaya.

Podkreślił on wartości ogólno-ludz- 
kie dominujące w jego twórczości 
pisarskiej, oświadczając, że laureat 
nagrody Nobla “towarzyszył nam w 
momentach trudnych i krytycznych.”

Hemingway, który uzyskał nagrodę 
Nobla w r. 1954, mieszkał przez szereg 
lat na Kubie i stał się tam postacią 
wielce popularną. Pisarz odebrał so­
bie życie w r. 1961, na własnej posia­
dłości w stanie Idaho, tj. w dwa lata 
po opanowaniu Kuby przez reżym 
komunistyczny Castro.

Castro nazwał pisarza amerykań­
skiego “człowiekiem, który nie mógł 
pogodzić się z otaczającym go świa­
tem, który uważał, że musi dążyć do 
przeprowadzenia w świecie zmian, 
łamiąc utarte zwyczaje i podejmując 
związane z tym ryzyko!’

Były przywódca partyzantów po­
wiedział, że czytał książkę Heming­
waya na temat wojny domowej w 
Hiszpanii (“Komu bije dzwon”), w 
okresie, gdy był jeszcze studentem.

Książka ta—powiedział Castro— 
spowodowała, że koncepcja wojny par­
tyzanckiej stała się dlań czymś ży­
wym!’ ____________
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to ma audytorium do którego może 
wypowiedzieć tak znaczącą opinię.

Statystycznie biorąc była to mniej 
więcej 1/7 ogółu Polonii w Kanadzie. 
To nie to samo co pielgrzymka z zes­
połami ludowymi do Rzymu. Wielka 
to zasługa Polonii, że Mu takie audy­
torium stworzyła.

Moim zdaniem stało się tak dlatego, 
iż Ojciec Święty postrzega emigrację, 
jako depozytariusz aspiracji Na­
rodu”.

“Echo Tygodnia” podkreśla, że w 
przemówieniu Jana Pawła II znalazło 
się jednak także szereg wypowiedzi, 
które odbiegają od pierwotnej wersji 
maszynopisu, pozwalają prześledzić 
zdolność Papieża do dostosowania się 
do nieoczekiwanych okoliczności. I 
tak, na przykład podczas uroczystości 
powitania Ojca Świętego, organizato­
rzy nie powitali obecnych dostojników 
Kościoła z arcybiskupem Toronto 
Carterem i biskupem Wesołym na 
czele. Jan Paweł II uczynił to w swym 
słowie wstępnym.

W innym miejscu na zakończenie 
wystąpienia Papież zrezygnował z 
wykładni doktrynalnej na rzecz bar­
dziej osobistej wypowiedzi. W wielu 
miejscach dodał szereg znaczących 
dla Niego słów, a poniechał szeregu 
paragrafów przygotowanego prze­
mówienia.

By pokazać drogi jakimi zdąża myśl 
Wielkiego Polaka postanowiliśmy 
udostępnić naszym czytelnikom oba 
niesprzeczne i twórcze rezultaty Jego 
pracy duszpasterskiej.

Oficjalna wersja prasowa autoryzo­
wana przez Ojca Świętego.

Toronto, 14 września 1984: 
Przemówienie do Polonii Kanadyjskiej

Niech będzie pochwalony Jezus
Chrystus! 

Umiłowani Bracia i Siostry — Rodacy!
Cieszę się bardzo, że podczas mojej 

apostolskiej pielgrzymki do Kanady 
dane mi jest spotkać się z Wami 
dziś na stadionie w Toronto, a poprzez 
Was spotkać się ze wszystkimi Roda­
kami żyjącymi w tym kraju.

Przybyliście tu, nie szczędząc trudu 
i ofiar, z różnych stron Kanady, aby 
modlić się z Papieżem-Rodakiem, 
który jest krwią z Waszej krwi i ser­
cem z Waszych serc.

Z wielkim wzruszeniem i radością 
przybywam na to spotkanie. Noszę 
bowiem głęboko zapisane w pamięci 
gościnne i serdeczne przyjęcie, jakie­
go doznałem w polskich środowiskach 
parafialnych i polonijnych w roku 
1969, kiedy po raz pierwszy odwiedzi­
łem ten kraj jako arcybiskup-metro- 
polita krakowski, zaproszony przez 
Episkopat Kanady i przez Kongres 
Kanadyjski Polonii, z okazji jego 25- 
lecia.

Odwiedziłem wtedy wiele ośrodków 
emigracyjnych, zwłaszcza w Zachod­
niej i Wschodniej Kanadzie; pozna­
łem nieco głębiej Wasze problemy, 
codzienne życie, pracę, troski, radości 
i smutki.

Mam głęboko zapisany w pamięci 
obraz życia katolickiego tutejszej 
Polonu, jej trwanie przy wierze ojców 
i ojczystej tradycji, jej wkład w 
chrześcijańską kulturę nowego kraju. 
Oglądałem z bliska pełną poświęcenia 
pracę zgromadzeń zakonnych żeń­
skich i męskich, a także kapłanów 
diecezjalnych, którzy tutaj się uro­
dzili, bądź też tutaj przybyli w róż­
nych okresach.

Dzisiejsze nasze spotkanie jest nie­
jako przedłużeniem i dopełnieniem 
tamtych odwiedzin, bo przecież mogę 
powtórzyć za apstołem Pawłem: “roz­
łączony z Wami na pewien czas, nie 
sercem, ale tylko niemożliwością 
oglądania Was, bardzo gorąco prag­
nąłem widzieć Was osobiście” (por. 1 
Tes. 2:17) zawsze też “dziękuję Bogu
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za Was wszystkich, wspominając o 
Was nieustannie w moich modlitwach, 
pomny przed Bogiem i Ojcem naszym 
na Wasze dzieło wiary, na trud miłoś­
ci i na wytrwałą nadzieję w Panu 
naszym Jezusie Chrystusie” (por.l 
Tes. 1-2:4).

Pragnę Was wszystkich i każdego 
z osobna serdecznie przywitać i poz­
drowić. W Was i przez Was witam i 
pozdrawiam wszystkich umiłowanych 
Rodaków, którzy żyją na ziemi kana­
dyjskiej od brzegów Atlantyku aż po 
Pacyfik, a którzy z różnych powodów 
nie mogli przybyć na to spotkanie.

Słowo pozdrowienia i powitania kie­
ruję do wszystkich polonijnych wspól­
not parafialnych, organizacji katolic­
kich, społecznych i młodzieżowych, 
ośrodków naukowych i opiekuńczych, 
do wszystkich polskich rodzin w Ka­
nadzie.

Szczególnie serdecznie witam i poz­
drawiam kapłanów wraz z Biskupem 
Szczepanem, rodziny zakonne, ludzi 
pracy fizycznej i umysłowej, ludzi ste­
ranych życiem i obarczonych krzy­
żem cierpienia; młodzież i dzieci — 
wszystkich. Wszystkich ogarniam 
sercem i wszystkim przekazuję bra­
terski i papieski zarazem pocałunek 
pokoju.

Moja myśl wybiega również do tych 
Rodaków, którzy niegdyś torowali 
drogę tutejszej Polonii, a teraz śpią 
snem pokoju.

Umiłowani Bracia i Siostry!
Opatrzność Boża sprawiła, że Wy, 

którzy wywodzicie się z Polski, macie 
realizować Wasze ludzkie i chrześci­
jańskie zarazem powołanie tu, w Ka­
nadzie. Jako Polacy, dla których — z 
różnych powodów — Kanada stała się 
drugą Ojczyzną, stanowicie integral­
ną część Kościoła w tym kraju i tu 
niejako zapisujecie dalsze rozdziały

tej historii zbawienia, której wcze­
śniejsze rozdziały zapisane zostały w 
Kościele na ziemi polskiej.

“Wśród wszystkich narodów ziemi 
— uczy Sobór Watykański II — zako­
rzeniony jest jeden Lud Boży, skoro 
ze wszystkich narodów przybiera on 
sobie swoich obywateli, obywateli 
Królestwa, o charakterze nie ziem­
skim lecz niebieskim....

A ponieważ Królestwo Chrystusa 
nie jest z tego świata, przeto Kościół, 
czyli Lud Boży, wprowadzając to kró­
lestwo, nie przynosi żadnego uszczer­
bku dobru doczesnemu jakiegokolwiek 
narodu, lecz przeciwnie wspiera i 
przyswaja sobie uzdolnienia i zasoby 
oraz obyczaje narodów o ile są dobre, 
a przynajmniej oczyszcza je, umacnia 
i podnosi. ...

Dzięki tej katolickości poszczególne 
części przynoszą innym częściom i ca­
łemu Kościołowi właściwe sobie dary, 
tak że całość i poszczególne części 
doznają wzrostu na skutek tej wza­
jemnej łączności wszystkich oraz dą­
żenia do pełni w jedności” (gaudium 
etspes, 13).

W oparciu o naukę ostatniego Sobo­
ru można by określić Waszą duchową 
pozycję, jako “swoisty dar” Kościoła 
w Polsce dla Kanady i dla Kościoła 
w Kanadzie.

Tak! Wy jesteście darem tego naro­
du i tego Kościoła, który ma tysiąc­
letnią historię i tysiącletnie dziedzic­
two. Tego Kościoła, który — zwłasz­
cza na przestrzeni ostatnich dziesiąt­
ków lat — nabrał szczególnego zna­
czenia i wymowy w wymiarach Koś­
cioła powszechnego i w wymiarach 
chrześcijaństwa.

Stał się Kościołem szczególnego 
świadectwa, na które zwrócone są 
oczy całego świata.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Wezwanie Ojca Świętego 
Do Nowej Imigracji

W przemówieniu Ojca Świętego Ja­
na Pawła II, wygłoszonym w czasie 
wielkiej manifestacji religijnej w To­
ronto, Kanada, znalazł się ważny fra­
gment poświęcony nowej polskiej imi­
gracji, jaka już jest na terenie Ka­
nady i nadal tam napływa.

Papież zwrócił się do tych nowych 
imigrantów z następującym wezwa­
niem:

“Pragnę jeszcze skierować osobne 
słowo pod adresem tych Braci i Sióstr, 
którzy przybyli tu w ostatnich latach, 
a nawet w miesiącach, tych, których 
określa się jako “nowa emigracja”.

Zarówno Kościół katolicki jak i spo­
łeczność międzynarodowa przyjmują 
zasadę, że “człowiek ma prawo do 
opuszczenia kraju swego pochodzenia 
z różnych motywów, ażeby szukać 
warunków życia w innym kraju, ma 
też prawo powrotu do swojego kra­
ju” (Laboremexercens, 23).

Wy, którzy przybyliście niedawno 
do Kanady z zamiarem pobytu na 
stale, bądź też czasowo, wchodzicie 
w życie społeczności, która może im­
ponować swym rozwojem material­
nym, organizacją życia, bogactwem, 
rozmachem. Tak jest prawie zawsze, 
że przybysz staje wobec tych wszy­
stkich osiągnięć jako “słabszy”, 
uzależniony od innych, uboższy.

Ta sytuacja może łatwo prowadzić 
do frustracji, a nawet reakcji krań­
cowych. Jedną z tych reakcji może 
być bezkrytyczna fascynacja; cza­

sem wiąże się z tym pewien rodzaj 
zawstydzenia własnym pochodzeniem, 
negacja dziedzictwa, w którym same­
mu się wyrosło, w przekonaniu, że 
jest ono zbyt skromne i ubogie wobec 
napotkanego bogactwa. Za wszelką 
więc cenę chce się jak najszybciej 
dorównać innym, zwłaszcza w zdoby­
waniu dóbr materialnych.

Drodzy Rodacy, umiejcie prawidło­
wo ocenić to, co jest w Was i wokół 
Was! Umiejcie wartościować, rozróż­
niać, wybierać! Umiejcie uszanować 
to dobro, które jest w Was samych 
i nie zacierajcie tych dróg, które 
prowadzą do ojczystego kraju.

Umiejcie też korzystać z bogatego 
doświadczenia innych. Nade wszystko 
zaś zachowujcie dar wiary i żywą 
więź z wielką wspólnotą Ludu Boże­
go, jakim jest Kościół Chrystusowy.

Ufam, że w tym trudnym okresie 
wchodzenia w nową społeczność znaj- 
dziecie pomoc Rodaków zamieszka­
łych tu od dawna. Nie chodzi tu je­
dynie o pomoc materialną, technicz­
ną, organizacyjną, choć przecież i ta 
jest niezbędna.

Chodzi przede wszystkim o to, by 
znaleźć silę do przezwyciężenia du­
chowej rozłąki i poczucia samotno­
ści, które dla wielu mogą okazać się 
doświadczeniem ponad siły.

Macie więc prawo liczyć na pomoc 
parafii polskich, polonijnych organi­
zacji i po prostu każdego mieszkają­
cego tu od dawna Polaka”.

Council 139 PNA
Pres GusKmak 
Sect Ron Szeredy 

Team standing:

W L P Avge. 
Sliz’s Food  7 2 17 879.2 
Club Mono II  6 3 14 897 
Fare’s Insurance  6 3 13 855.2 
Krupa’s Lounge  5 4 12 888.3 
Wheel’s SAC  54 12 874.7 
4111 Club  5 4 u 850.8 
Lumley’s Tap  5 4 11 825.5 
Pechter Hardware  4 5 10 868 
Syrena’s Lounge  4 5 9 844.2 
Club Mono I  3 6 7 851 
Chuck’s Wagon  2 7 5 784.6 
Midway Funeral Home .2 7 5 755.3

Week of 9-21-84
Sliz’s swept pass Fare’s for 5 points, 

K. Stefański 226/634 high roller for 
Sliz’s, C. Walong 187/541 high for 
Fare’s.
Sliz’s  1032 954 995—2981 
Fare’s  954 975 933-2862

Lumley’s roded Chuck’s for 7 points, 
C. Rzeszut leading the way 214/545 
for Lumley’s, high for Chuck’s K. 
Palait 201/523. 

4111 Club rolled over Midway F.H. 
for 7 points. Heavyweight R. Szeredy 
high man 205/605 for 4111 Club, R. 
Grzywacz high for Midway 210/520. 
4111 Club  907 935 960-2802 
Midway  882 922 940-2744

Club Mono back on the path to vic­
tory. Took 7 points from Syrena’s, 
John Ponczak leading the way for 
Mono’s 230/567, high for Syrena’s 211/ 
525 P. Piotrowski.
Club Mono  936 998 1033—2967 
Syrena’s  929 978 904—2812

Wheel’s knock-out the high rolling 
Krupa’s for 7 points. Veteran G. Kmak 
225/635 for the Wheel’s, high for Kru­
pa’s Don Roza 234/573.
Wheel’s  1039 1040 1085—3164 
Krupa’s  903 914 936—2753

Club Mono II taking the tool’s out 
of Pechter’s hands, winning 5 points. 
J. Ptaszkowski 224/581 high for Mo­
no’s, high for Pechter E. Cachur 
197/567.
Mono’s II  971 995 1017—2983
Pechter  1019 963 923—2905

Good shooting fellows. Ron Szeredy 
Sect.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 2 PAŹDZIERNIKA (OCTOBER 2), 1984

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tg smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz i szwagier mój, śp.

Roman J. Kosiński
(syn śp. Romana i śp. Lucille z domu Czekała, brat śp. Dr. Henry Kosiński) 
Długoletni właściciel sklepu jubilerskiego Kosiński Jewelers, były Re­
prezentant Stanowy 16-go Dystryktu od 1970-1982. Były prezes Belmont- 
Central Chamber of Commerce, członek ZNP oraz wielu innych organi­
zacji, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
1-go października 1984 roku, o godzinie 8-ej rano.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 4-ej po południu do 9-ej 
wieczorem, w środę o godziny 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4-go października, o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego Kolbus Funeral Home pnr. 
6841-57 W. Higgins Ave., dó kościoła St. Eugene Church — Canfield 
i Foster. Msza św. o godzinie 11-ej przed południem, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Isabelle (z domu Bukowski), żona; Paul (Mary), syn i synowa; 
Harriet Kosiński, bratowa; Ralph Kenton, bratanek z rodziną; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kolbus Funeral Home, telefon 774-3232.

Kompromis 
w Radzie Miejskiej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Większość aldermanów utrzymy­

wała, że powinni mieć kontrolę nad 
kontraktami, szczególnie tymi, które 
przyznawane są bez przetargu. Ma­
yor uważał natomiast, iż przyznawa­
nie kontraktów jest przywilejem cia­
ła wykonawczego.

Obecne porozumienie polega na 
tym, iż każda ze stron będzie miała 
coś do powiedzenia odnośnie kontrak­
tów. Powołano specjalną komisję w 
której skład wchodzą przedstawiciele 
kupców i przemysłowców miasta 
(pięć osób). Procedura przyznawania 
kontraktów, w myśl kompromisowej 
umowy, wyglądać będzie następują­
co:

Biuro zaopatrzenia (intendenta) 
przy administracji miejskiej zobowią­
zane będzie przedłożyć każdy kon­
trakt do wglądu miejskiemu Komi­
tetowi Finansowemu (przew. aid. 
Edward Burke).

Jeśli członkowie Komitetu będą 
mieli jakieś zastrzeżenia, zwrócą się 
z nimi do biura zaopatrzeniowego, 
które do 3 dni musi odpowiedzieć na 
zarzuty. Jeśli nadal Komitet Finan­
sowy sprzeciwiał się będzie przyzna­
niu kontraktu, cała sprawa zostanie 
przekazana do rozstrzygnięcia spe­
cjalnej, nowo powołanej radzie.

Rada będzie miała prawo zadecy­
dować, że np. zlecenie na wykonanie 
jakiejś pracy, które miało zostać 
przyznane bez przetargu, powinno 
być ogłoszone jako praca przetargo­
wa itp.

Śmierć Chłopca 
Od Ukąszeń Os

Apoka, Floryda (ST) — 7-letni 
chłopiec z Florydy zginął od uką­
szeń os. Lekarze stwierdzili, że uką­
szeń było ok. 1,200. Dziecko zmarło 
na skutek zatrucia organizmu jadem 
owadów.

Do tego tragicznego w skutkach 
wypadku doszło, kiedy chłopiec pro­
wadzący psa na smyczy podrażnił 
osy mające swe gniazdo w ziemi. 
Jedynym ratunkiem w takiej sytua­
cji jest ucieczka, która okazała się 
jednak niemożliwa, ponieważ dziecko 
zaplątało się w smycz. Pies zginął 
razem ze swoim panem. Śmierć od 
ukąszeń takiej ilości owadów jest 
bardzo bolesna. Chłopiec był przy­
tomny jeszcze przez jakiś czas po 
ataku rozwścieczonych os. W gnie­
ździć znajdowało się ich ok. 30,000.

Zmarł 
Roman Kosiński

W poniedziałek, 1 października 
zmarł Roman J. Kosiński, lat 67 — 
były reprezentant stanowy, znany 
szczególnie z tego, że propagował bar­
dzo ostre prawa, które pomogą w 
zwalczaniu przestępczości.

W czasie gdy był członkiem Legi- 
slatury Stanowej, przyczynił się do 
uchwalenia wielu ustaw zaostrzają­
cych kary nakładane na przestępców, 
między innymi był projektodawcą 
“ojcem” ustawy ustanawiającej tzw. 
przestępstwo klasy X.

Sp. Roman Kosiński był reprezen­
tantem stanowym przez 12 lat (1970 
do 82), wybierany z 16 Okręgu. Zmar­
ły był właścicielem sklepu jubiler­
skiego, który odziedziczył po ojcu.

Urodzony i wychowany w Chicago, 
ukończył szkołę średnią Lane Techni­
cal, a później studiował na North­
western University. Studia przerwał, 
ponieważ trzeba było pomóc ojcu w 
sklepie.

Ceremonie pogrzebowe odbędą się 
w czwartek. Zwłoki spoczywają w 
domu pogrzebowym Kolbus przy 6841 
W. Higgins.

Zmarły pozostawił żonę Isabelle i 
syna Paula.

Oczywiście chodzi o zlecenia, któ­
rych koszt wyniesie więcej niż $50,000.

Już wczoraj wyznaczono pięciu 
członków wspomnianej rady.

Są nimi: James Fitch — prezes 
South Chicago Savings Bank, Daryl 
F. Grisham — prezes Parker House 
Sausage, Mary F. Hegarty — praw­
nik, b. prezeska Women’s Bar Asso­
ciation, oraz Bernard Weissbourd — 
realnościowiec i budowniczy.

Wczorajszy kompromis zakończył 
często ostrą i gorzką walkę pomiędzy 
dwoma frakcjami, trwającą 14 ty­
godni. Rozpoczęła się ona uchwale­
niem przez Radę Miejską zarządze­
nia, aby wszystki kontrakty opiewa­
jące na więcej niż $50,000 były za­
twierdzane przez Radę.

Dzień wczorajszy prawie w całości 
poświęcony był pertraktacjom po­
między dwoma frakcjami. Zebranie 
Rady Miejskiej, wyznaczone na 1:30 
po poł. nie rozpoczęło się w terminie, 
bo opóźnione zostało aż do około 6:30 
wlecz. Wtedy jednak porozumienie 
zostało już zawarte i obrady potoczy­
ły się szybko i sprawnie bez żadnych 
niespodzianek.

Obie strony, zarówno mayor Wash­
ington, jak też większość aldermanów 
z aid. Edwardem Vrdolyakiem na 
czele przyznały, iż poszły na pewien 
kompromis. Kompromis ten jest je­
dnak taki, na który można było przy­
stać.

Mayor zadowolony jest, iż nadal 
decyzje o przyznawaniu prac zleco­
nych w zasadzie uzależnione są od 
administracji, większość alderma­
nów ma jednak prawo wglądu w te 
kontrakty i jeśli uzna za stosowne, 
domagania się, aby zostały one po­
nownie przeanalizowane i ewentual­
nie zmienione.

Libia Żąda 
Usunięcia 

Izraela z ONZ
New York, Narody Zjed. (UPI) — 

Libia znowu wystąpiła w czasie 
Ogólnego Zgromadzenia ONZ z żą­
daniem, aby Izrael został usunięty 
z tej międzynarodowej organizacji, 
do której należy obecnie 159 państw 
członkowskich.

W debacie minister spraw zagra­
nicznych Syrii krytykował politykę 
Stanów Zjednoczonych, gdyż Wa­
shington chce problemy środkowego 
Wschodu i Palestyńczyków rozwią­
zać oddzielnie.

Polityka tego rodzaju “jedynie 
zwiększyła napięcie na Środkowym 
Wschodzie”, gdyż Izrael rozszerzył 
swoje zabiegi odnośnie osiedlania Iz­
raelczyków na zajętych przez państwo 
żydowskie terenach arabskich.

Zainteresowanie
Opozycji Wyborami 

w Nikaragui
(UPI) — Polityczna opozycja Ni­

karagui, która do tej pory odmawia­
ła udziału w wyznaczonych na listo­
pad wyborach krajowych, zwróciła się 
się obecnie ze skierowaną do rządu 
Sandinistów propozycją o przedłu­
żenie terminu rejestracji kandyda­
tów.

Gilmore Coe, sekretarz generalny 
d/s stosunków międzynarodowych 
partii socjaldemokratycznej, oświad­
czył w Managui, że trzy partie wcho­
dzące w skład demokratycznej rady 
koordynacyjnej przedłożyły nikara- 
guańskiej radzie wyborczej listy z 
prośbą o przedłużenie ostatecznego 
terminu rejestracji kandydatów, któ­
rzy ubiegać się będą w listopado­
wych wyborach. Termin pierwotny 
wygasł w poniedziałek.

MIAMI.—Kubańczyk Carlos Saavedra zadowolony z tego, że 
przyznano mu azyl polityczny w U.S. Uciekł on z Kuby, i po 
ośmiu dniach na morzu w dętce z samochodu (rodzaj koła 
ratunkowego), przybył w końcu do wybrzeży U.S. (UPI)

Projekt 
Budżetu Tymczasowego
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

W międzyczasie Izba Reprezentan­
tów zatwierdziła fundusze w wys. 
$366 min na dodatkowe zabezpiecze­
nie ambasad amerykańskich. Propo­
zycja ta wysunięta została w związ­
ku z ostatnim tragicznym w skut­
kach bombardowaniem budynków 
ambasady USA w Bejrucie Wsch. 
20 września.

Podejmując decyzję o 5 miesięcy 
za późno, praktycznie po rozpoczęciu 
się nowego roku fiskalnego, Izba Re­
prezentantów zatwierdziła kompro­
misowy budżet na rok 1985, w wys. 
$932 mid. Przewiduje on deficyt fe­
deralny w wys. $181 mid.

Budżet tymczasowy, pozwalający 
instytucjom funkcjonować do jutra 
ma dać Senatowi 3 dni więcej cza­
su na zatwierdzenie spornych punk­
tów budżetu głównego.

Zatwierdzona przez Izbę propozy­
cja ustawy dotyczącej walki z ter­
roryzmem daje prawo dep. stanu 
oraz dep. sprawiedliwości przyzna­
wania nagród do wys. $500,000 za in­
formacje dotyczące międzynarodo­
wej działalności terrorystycznej. De­
cyzja Senatu w tej sprawie oczeki­
wana jest w tym tygodniu.

Izba Reprezentantów głosowała tak­
że za podwyższeniem pułapu kredy­
tów zaciąganych przez rząd o $250 
mid. Podwyższenie pułapu zadłuże­
nia rządu, który został już właściwie 
osiągnięty, jak informuje dept. skar-

Śmierć 
Hiszpańskiego 

Matadora
Sewilla, Hiszpania. (UPI)—Naznak 

żałoby po zmarłym na arenie słynnym 
matadorze, Francisco “Paquirri” Ri­
vera, flagi w małym miasteczku an­
daluzyjskim spuszczone zostały wczo­
raj do połowy.
Rivera zginął w czasie swojej dru­

giej tamtego dnia walki z bykiem 
ważącym 560 funtów. Zwierzę podrzu­
ciło go dwa razy wysoko w powietrze 
i wbiło rogi w jego prawe udo. 36- 
letni pogromca byków, cieszący się 
wielką sławą w Hiszpanii, przewie­
ziony został do szpitala, gdzie zmarł 
na stole operacyjnym.

Pierwsza walka Rivery w dniu wczo­
rajszym zakończyła się szybko zwy­
cięstwem matadora. Udało mu się 
odciąć ucho byka, co jest nagrodą 
za mistrzowską walkę. Druga potycz­
ka niestety zakończyła się tragicznie.

Tysiące osób pogrążonych w żałobie 
zebrało się przed domem matadora, 
gdzie wystawione było jego ciało.

Gazety w całej Hiszpanii porów­
nywały kunszt jego sztuki do umie­
jętności sławnego “Manolete,” który 
zginął podobnie, na arenie, w Linares, 
na południu Hiszpanii w 1947 r.

Rivera ożenił się w zeszłym roku 
ze znaną piosenkarką, Isabel Pan­
toja, z którą miał syna. Poza tym 
ma dwoje innych dzieci z poprzedniego 
małżeństwa. Jego pierwsza małżonka 
była córką znanego matadora Antonio 
Ordoneza. 

bu, wymaga odrębnego głosowania 
Senatu.

Zatwierdzenie podwyższenia górnej 
granicy zadłużenia rządu jest koniecz­
ne zanim rozpocznie się przerwa w 
sesji Kongresu przed końcem roku.

Zatwierdzenie przez Izbę Repre­
zentantów budżetu na rok fiskalny 
1985 nastąpiło stosunkiem głosów 
232-162. Senat zatwierdził go w ze­
szłym tygodniu.

Światowa Lewica 
Ma Krytykować 

Politykę U.S.
Rio de Janeiro, Brazylia. (UPI) — 

Przedstawiciele głównych partii le­
wicowych w skali światowej spotkali 
się tu na dwudniową naradę, w wyni­
ku której, jak sądzą obserwatorzy 
dyplomatyczni, mogą zapaść uchwały 
krytykujące politykę gospodarczą ad­
ministracji Reagana.

Były niemiecki kanclerz — Willy 
Brandt przewodzi Międzynarodówce 
Socjalistycznej, w skład której wcho­
dzi 77 partii socjalistycznych i socjali- 
styczno-demokratycznych oraz powią­
zanych z tego typu partiami organi­
zacji o zasięgach krajowych.

Międzynarodówka Socjalistyczna gło­
si, że jest największym w skali świa­
towej zgrupowaniem partyjno-poli­
tycznym, gdyż wchodzące w jej skład 
środowiska polityczne mają poparcie 
ponad 100 milionów wyborców.

Brandt oświadczył, że obecna ame­
rykańska polityka gospodarcza jest 
“obrzydliwa” z punktu widzenia inte­
resów biednych krajów. Podkreślił on 
również, że wysokie oprocentowanie 
jest bezpośrednim następstwem ame­
rykańskiego deficytu budżetowego, zaś 
deficyt jest następstwem wydatków 
na zbrojenia.

Samoloty AWACS 
w Bazie Greckiej

Ateny (CT) — Greckie minister­
stwo obrony oraz dowództwo NATO 
podało do wiadomości, że na tere­
nie Grecji będą stacjonowały samo­
loty dalekiego rozpoznania (AWACS). 
Samoloty te zostaną przysłane do Gre­
cji przed końcem przyszłego roku.

Samoloty AWACS stacjonowały bę­
dą w bazie greckiej Preveza na Mo­
rzu Jońskim. Zadaniem ich będzie 
prowadzenie rozpoznania powietrzne­
go, szczególnie ruchu powietrznego w 
krajach Europy wschodniej, kładąc 
szczególny nacisk na rejon granicy 
bulgarsko-greckie j.

Zamiar stacjonowania samolotów 
dalekiego rozpoznania w bazie Pre­
veza stanowi część planu NATO — 
rozmieszczenia na terenie Europy 
przed końcem 1985 18 samolotów 
AWACS.

Socjalistyczny rząd Grecji, na cze­
le którego stoi premier Andreas Pa­
pandreou postanowił uczestniczyć w 
projekcie rozmieszczenia samolotów 
dalekiego rozpoznania. Decyzja ta 
została podjęta pomimo tego, że 
Grecja z zasady odmawia wszelkie­
go udziału w przedsięwzięciach mi­
litarnych NATO.

Stefan Korboński Nadal 
Na Czele ACEN

New York (Inf. wł.) — Na plenar­
nym posiedzeniu ACEN (Zgroma­
dzenia Europejskich Narodów Ujarz­
mionych) w dn. 25 września 1984, w 
Nowym Yorku zapadła jednomyślnie 
uchwala wyrażająca podziękowanie 
prezydentowi Ronaldowi Reaganowi 
za jego manifest z 17 sierpnia 1984 do 
ujarzmionych narodów Wschodniej 
Europy stwierdzający, że Stany Zje­
dnoczone nie zgodziły się w Jałcie, 
w lutym 1945, na trwały podział Euro­
py na Zachodnią i Wschodnią pod 
panowaniem sowieckim, oraz że 
zobowiązanie do przeprowadzenia w 
krajach Wschodniej Europy wolnych 
i demokratycznych wyborów nadal 
obowiązuje kontrahentów jałtań­
skich, Stany Zjednoczone, Wielką 
Brytanię i Sowiety.

Posiedzenie zakończył wybór władz 
ACEN na rok 1984-85 w osobach: 

przewodniczący Stefan Korboński 
(Polska), wiceprzewodniczący Bro-

“ Śmierci 
Aquino Zostaną 

Ukarani”
Washington (UPI) — Premier Fili­

pin, Cesar Virata oświadczył na kon­
ferencji prasowej w czwartek w ze­
szłym tygodniu, iż winni zamordowa­
nia przywódcy opozycji, Beningo 
Aquino, postawieni zostaną przed są­
dem i należycie ukarani.

Virata, który jest równocześnie 
ministrem finansów Filipin, powie­
dział “winni muszą być ukarani.”

Wypowiedź premiera zbiegła się w 
czasie z opublikowaniem na Filipi­
nach nazwiska policjanta, który po­
dejrzany jest o zastrzelenie Aquino.

Został on zamordowany 23 sierpnia 
1983 r. po wyjściu z samolotu, którym 
wrócił z USA z trzyletniego wygnia- 
nia.

Premier ostrzegł jednak przed wy­
suwaniem bezpodstawnych wniosków 
w sprawie śmierci Aquino i osób w to 
zamieszanych. Komisja, która bada 
sprawę ma ogłosić swą decyzję w 
tym tygodniu. Na czele komisji, skła­
dającej się z 5 osób, stoi emeryto­
wany sędzia Corazon Agrava.

Przywódcy opozycji oskarżają 
wojsko o zamordowanie Aquino. Wła­
dze wojskowe twierdzą natomiast, że 
dokonał tego rzekomo agent komu­
nistyczny o nazwisku Rolando Gal- 
man, zastrzelony przez żołnierzy w 
kilka sekund po zamordowaniu Aqui­
no.

Prez. Marcos obiecał, że znajdzie 
winnych śmierci Aquino, choćby to 
miało wykazać, że siły zbrojne Filipin 
były zamieszane w zamach.

Kardynał Sin 
Krytykuje Reżym Marcosa 
Manila. (UPI) — Kardynał Jaime 

Sin oświadczył, że rząd prez. Ferdi- 
nanda Marcosa przyczynia się do 
podsycania płomienia niesionego przez 
opozycję.

Liczący lat 56 kardynał filipiński 
stwierdził, że “niedawna orgia sady­
zmu i brutalności” zastosowana przez 
policję w czasie tłumienia w dniach 
22 i 27 września protestów—przyczy­
niła się do utwierdzenia o Filipinach 
—zagranicą—zlej opinii.

Przywódca filipińskiego kościoła 
katolickiego przemawiał w poniedzia­
łek wieczorem na zjeździe filipińskiego 
zrzeszenia lekarzy. 

nius Nemickas (Litwa), wiceprze­
wodniczący Martin Kvetko (Czecho­
słowacja), generalny sekretarz Feliks 
Gadomski (Polska), zastępca gene­
ralnego sekretarza Victoria Checheta 
(Litwa), skarbnik Miron Butariu (Ru­
munia).

Prezydium Polskiej Rady Jedności 
w St. Zj. na posiedzeniu w Nowym 
Yorku z tegoż dnia uchwaliło przy­
łączenie się do powyższej uchwały 
ACEN, a nadto wyraziło prezydento­
wi Reaganowi podziękowanie za 
inicjatywę uchwalenia przez Kongres 
St. Zj. dotacji 10 milionów dolarów 
na fundację rolniczą w Polsce.

Partia Pracy 
Potępiła Ataki 

Policji Na Górników 
Blackpool, W. Bryt. (UPI) — Opo­

zycyjna Partia Pracy przyjęła jedno­
stronną uchwałę, potępiającą brytyj­
ską policję za stosowanie siły w zwal­
czaniu strajkujących górników.

Również przywódca socjalistów, 
Neil Kinnock, został skrytykowany 
za umiarkowaną postawę wobec 
trwającego od ponad sześciu miesię­
cy strajku w brytyjskim górnictwie 
węglowym.

W czasie dorocznej konwencji Par­
tia Pracy wystąpiła również z żąda­
niami, aby zostały wprowadzone 
przepisy prawne, ograniczające dzia­
łalność policji w okresach strajków 
robotniczych.

Od wybuchu strajku górników w 
marcu tego roku dochodziło stale do 
zajść między policją i górnikami, 
gdyż strajkujący podejmowali próby 
narzucenia strajku i tym górnikom, 
którzy nie usłuchali zarządzeń straj­
kowych i nadal pracują w kopalniach 
węgla. Ocenia się, że z 170,00 górni­
ków w kopalniach węgla co najmniej 
25 procent pracuje.

Północnokoreańska 
Pomoc Powodzianom 
w Korei Południowej 
Panmunjom (CT) — Północni Ko- 

reańczy w harmonijnej rzadkiej at­
mosferze dostarczyli drogą lądową 
kilka tysięcy ton żywności, odzież 
i środki medyczne dla ofiar powodzi 
w Korei Południowej. Komuniści 
północno-koreańscy dostarczyli cięża­
rówkami do Korei Południowej 7,200 

t. ryżu, 540,000 jardów płótna, 759 
paczek środków medycznych.

Ciężarówki północno-koreańskie do­
wiozły dary do Taesongdong, miasta 
południowo koreańskiego znajdujące­
go się na południe od strefy zdemili- 
taryzowanej. Przedstawiciel Czerwo­
nego Krzyża Korei Południowej po­
dziękował Czerwonemu Krzyżowi w 
Korei Północnej za pomoc, a przed­
stawiciel Czerwonego Krzyża w Korei 
Północnej podziękował Czerwonemu 
Krzyżowi Korei Południowej za u- 
możliwienie bezpośredniej dostawy 
pomocy do Korei Południowej *

Konwój północno-koreański, który 
przywiózł pomoc dla powodzian za­
brał z sobą 850 paczek dla kierow­
ców ciężarówek i pracowników Czer­
wonego Krzyża w Korei Północnej 
jako wyraz wdzięczności za zorgani­
zowanie pomocy. Każda paczka za­
wierała radio, zegarek i koc. War­
tość pomocy północno-koreańskiej 
oceniono na $12 milionów. Powódź 
w Korei Południowej była katastro­
fą o wielkich rozmiarach. Około 200 
ludzi zginęło a szkody materialne 
ocenia się na $150 milionów.

2.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

5



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 2 PAŹDZIERNIKA (OCTOBER 2), 1984 7

* Praca Męska^Poszukuje Pracy ★ Do Wynajęcia

Pomoc Domowa

7

jf Chcę Kupić

Praca Męska
* AUTO

★ Interesy

252-0030

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 625-2248.

if Naprawa TV

if Praca Żeńska if KontraktorzyRummage Sale

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

1300 KC 
1300 KC

540 KC 
1490 KC

8
9

223
216
213

606
591
586

676
623
612

8
1
4
6
7
5

230
229
216

607
605
598

DEMPSTER and Milwaukee — Niles.
4 pokoje, 2 sypialnie. $420. 674-5682.

6 POKOI umeblowanych. Fullerton- 
Westem. 489-4786.

2 36 171012 142. 6
8 37 1694 12 141. 2
5 37 1689 12 140. 9
3 39 414 3 138

$744 
$943

KUPIĘ piec gazowy do ogrzewania.
Tel.: 227-1851 wieczorem, 

TRUCK International ’79 Możliwość 
przejęcia pracy. Tel.: 376-0021

BLISKO Jackowa. Przyjmę spokoj­
nego mężczyznę na wspólne miesz­
kanie. Oddzielne sypialnie. 342-3548— 
wieczorem.

$916 
$817 
$821 
$821

$1.025 
$1.099
$1.128

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

CZWÓRKA odnowiona na Jackowie. 
235-8213.

FOSTER — KIMBALL, 5 pokoi, nie- 
ogrzewane, wolimy małżeństwo w 
średnim wieku ze stałym pobytem. 
Dzwonić od poniedziałku do soboty 
463-5113.

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

CONGREGATIONAL CHURCH 
OF JEFFERSON PARK 

5320 Giddings (Przy Milwaukee) 
Środa 3 października 9 rano — 
wieczór. Czwartek 4 października 
rano —12 w poł.

TROJKA w basemencie dla 1 lub 2 
panów. Umeblowane. Milwaukee — 
Belmont Tel.: 725-8153.

7 12 2014 12 167.10
8 16 1963 12 163.
9 19 1908 12 159.
1 22 188012 156.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ ,300 KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł.

KUCHARĘA w wieku 47 lat, poszu­
kuje pracy, najchętniej w prywat­
nym domu z zamieszkaniem, 5 lub 
6 dni w tygodniu. Porozumie się w 
języku angielskim. Oczekuje propo­
zycji. Tel. 1 (415) 928-5652 — wie­
czorami.

FLOOR sander wanted. Must have 
previous experience 848-7303

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

POKOJ z używalnością całego miesz­
kania dla osoby bez nałogów. Okolica 
Kimball — Fullerton 489-3181.

ZAOPIEKUJE się dzieckiem w swoim 
domu ...................... 278-4005.

MĘŻCZYZNA w średnim wieku po­
szukuje pracy chętnie z zamieszka­
niem. Tel.: 342-7467.

4 POKOJOWE MIESZKANIE 
4006 W. WELLINGTON, trzecie pię­
tro, ogrzewane. $290 plus dep. asek. 
na 2 miesiące. Dorosłym.

736-3969 — Dzw, w jęz. ang.

SPRZEDAM WARSZTAT 
NAPRAWY SAMOCHODÓW

I STACJE BENZYNOWA 
Texaco Belmotn — Laramie. 

Tel.: 545-2525
Od 8 rano — 8 wieczorem pytać o John

NAPRAWA telewizorów kolorowych
“V.C.R.”. Gwarancja 736-5605

AUTO/TRUCK 
RADIATOR 

Repair Person. 
Exp. Only. Call 

678-0051

Experience desired but not necessary. High school education. Will train. 
Steady work. Benefits including profit sharing, paid holidays and vaca­
tions. Must speak English.

FOR APPOINTMENT CALL BETWEEN 10 A.M. and 12
Ask For Mr. Kopier

337-4315

RESTAURACJA i TAWERNA
W Algonquin, Ill.

Interes istniejący 5 lat z 5 letnim bu­
dynkiem — 5,000 stóp kwadratowych 
i 6 akrów ziemi. $485,000 lub oferta. 
Dzwonić wiecz. 685-2244 albo 551-1747 

lub pisać P.O. Box 242 
Algonquin, Ill. 60102

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 Óo 9 Rano

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

VIDEO
SERVICE CENTER

Naprawa telewizorów i VCR u was w 
domu lub w warsztacie.

228-1400

CHILD CARE DAYS
For infant. Monday thru Friday.

9 a.m. - 6 p.m. Some English neces. 
Vic. LaSalle and North Ave.

649-9418

60-TA ROCZNICOWA WYPRZEDAŻ 
Rummage Sale 

W czwartek, 4 października, 
od 7 rano do 5 po południu. 

W PARAFII CHRIST CHURCH 
470 Maple Street, Winnetka 
narożnik Oak i Maple Street. 

Po dokładne informacje dzwonić: 
446-4484

POTRZEBNA KOBIETA
Do gotowania w polskiej restauracji. 
Musi być mieszkanką południowo-za­
chodniej dzielnicy.

Dzwonić po 2 po południu. 
425-1720

Marnowanie Papieru
Nakładem Agencji Interpress uka­

zał się informator biograficzny “Kto 
jest kim w Polsce 1984 roku”.

Książka ma nakład 50 tys. Pojedyn­
czy egzemplarz kosztuje 1200 zł. Po­
przednio wydano informator tego typu 
tylko w języku angielskim, a jego ce­
na wynosiła aż $80.

W Polskiej edycji znajdują się noty 
biograficzne około 4 tys. współcześnie 
żyjących Polaków, którzy mają zna­
czące osiągnięcia w nauce, kulturze 
lub sztuce, albo zajmują aktualnie 
wysokie stanowiska w hierarchii 
partyjno-rządowej. O tych ostatnich i 
tak społeczeństwo wie dostatecznie

TAWERNA 
I MIESZKANIA 

Prosperujący Interes, 
istniejący przez 40 lat., 

6400 W. - 4000 N.
286-6112

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nsdswanę bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

FIRMA JANITORSKA
Potrzebuje doświadczonych mężczyzn 
do czyszczenia podłóg w sklepach. 
Muszą mieć własne auta.

629-0400
Dzwonić od godziny

7 wieczór do 10 wieczór

VENDING 
MACHINE ATTENDANT 

To fill, clean and inventory machines. 
Will train. Must be reliable. House­
wife or college student welcome. Call 

377-1401 — 8-4:30

Live-In Couple 
or Single Male 

NorthShore Area. Must Speak 
English. References Required. 
Must Drive.

Call: Bill Kelly 
For Details 
930-1213

MASZYNISTA TOKARZ
Z doświadczeniem oraz operator 
obrabiarki “machine scraper”. Tak­
że z doświadczeniem. Pełny etat.

451-9119

PARAFIA SW. JACKA
2 piętrowy, murowany. 5 pokojowe 
mieszkania. Nowe dywany, płytki 
pódl., okna, siding, murowana we­
randa. Ładny ogródek. Garaż. Wła­
ściciel mówi tylko po ang.
276-2899 Po 6 Wiecz.

B. Jaskold .... 
S. Pilch  
R. Nitka  
W. Sokołowski

MOTHER’S HELPER NEEDED 
For the month of NOVEMBER. 

(4 weeks) Part time after DEC. 1st. 
Experience with infant required. Light 
housekeeping and meal preparation. 
(Must speak English). Good salary with 
flexible hours.

Call for Interview. Days.
492-6680

6 ROOM-2 BEDROOM APARTMENT
Adults preferred. $200. per month. 

Vic. Churchill and Hoyne.
278-3580

LADY TO TAKE CARE 
OF ELDERLY LADY

English not required. $90 per week in­
cludes room and board.

Please call in English.
359-7087

POTRZEBNI PRACOWNICY 
DO INSTALACJI 

(ALUMINUM INSTALLERS 
& SHINGLE RS) 

Aluminiowe sidingi i rynny. 
Przyjęcia natychmiast. 

392-7552

TEAM HIGH GAME
A & B Printing  
Eagles  
Casey Spring Co

MEN HIGH SERIES
W. Kuta  
T. Piwowarczyk  
B. Kastner ..............

MENS HIGH GAME

B. Jaskold......................................
R. Nitka
R. Gargul......................................

WOMEN HIGH SERIES
H. Marcyan  
M. Dobrowolska  
J. Oskorep .. . . .........

WOMEN HIGH GAME

H. Dudek........................................
L. Maloney
C. Stankiewicz

CAR WASH ATTENDANT 
Female or Male 

Full or Part Time 
Wages plus bonus. Northwest Auto 
Wash, Euclid and Rt. 14, Arlington 
Heights 259-1420

1 POKOJ —CZYSTY, 
SPOKOJNY

100% polscy lokatorzy. Umeblowane z 
miejscem na gotowanie. $35 na tydzień 
Proszę dzwonić w j. ang. 10 — 5 p.m.

384-6620

BELMONT-Pulaski area. 4 rooms. 
1 bedroom basement apt. Carpeted, 
decorated. Available now. $280. Tel. 
262-3844.

BUDOWNICZY POSZUKUJE 
Licencjonowanych sprzedawców do 
realności. Do sprzedawania nowych 
domów — całego kompleksu domów. 
Do 80% komisowego plus wiele skie­
rowań. Po umówienie na poufną roz­
mowę zadzwoń do:

Oliver
AABY REALTY & BUILDERS 

763-5050

MECHANICY
stała praca na pełny etat w przetwórni 
metalu. Praca na 3 zmiany 7 dni w ty­
godniu. Doświadczenie w przemyśle 
ciężkim pomocne.
Dzwonić do pana Jacob Schusterman 
pomiędzy 9 rano — 10:30 od ponie­
działku do piątku.

951-2503

POTRZEBNY 
BLACHARZ SAMOCHODOWY

Z doświadczeniem. 
A BODYSHOP 

9836 Southwest Highway, Oak Lawn 
422-7707 — prosić o John

MASZYNISTA
mamy otwarcie na pełen etat dla do­
świadczonego operatora maszyny N-C. 
w warsztacie o średniej produkcji w 
Northbrook. Niedoświadczeni proszę 
się nie zgłaszać. Najlepsze zapłata, 
ubezpieczenie, nowoczesny zakład.

Dzwonić: 498-3071

3900 N. KEDVALE
1 Bedroom heated, dean, appliances. 
Near CTA and NW Railroad. Adults 
preferred. No pets. $365.

282-1805 after 6 P.M.

WANTED
Auto body man. Top pay for experi­
enced man. Must do frame work, own 
tools. Good benefits. Clean N.W. shop.

MAYER’S AUTO BODY
545-5408

OPIEKUNKA
Do 2 miesięcznego dziecka do Ar­
lington Heights. 4-5 dni w Tygodniu. 
Dochodząca. Musi znać trochę j. an­
gielski. Transport Możliwy do za­
pewnienia.

Tel.: 870-1007 w j. angielskim

RECEIVING 
ORDER PICKER

Chicago $895 
New York $749 
Boston 
Detroit

INDIVIDUAL STANDINGS
T H TP G AVGE

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC, Dyrektor

Printing

FEEDERS
Major sheet-fed printing company 
seeking experienced Feeders for 28” 
Miller and Miehle equipment. Excel­
lent opportunity for advancement. 
Contact Pat Connery.

647-7800, Ext. 275
Equal Opportunity Employer M/F

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

kV Kożdy
Czwartek i Piątek 6:307:00 Wiecz 

• Kierownik 
BRONISŁA W ZIELINSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Ciekawostka
Kapusta ma w sobie 91% wody. 

Oczywiście chodzi o główkę surowej 
kapusty.

INSTALATOR
Do aluminiowego sidingu. Praca na 
północno-zachodnich przedmieściach. 
Musi posiadać wlasby truck, narzę­
dzia, ubezpieczenie.

991-4441 w j. angielskim

MODEL MAKER 
SHEET METAL 

General knowledge of shop equipment; 
shear brakes, punch press, spot weld­
ing. Must be able to work from draw­
ings, sketches or samples and be able 
to make own set-ups.

GARCY LIGHTING CO.
1800 N. SPAULDING 

227-2291

POTRZEBNI PRACOWNICY 
KOBIETY

I MĘŻCZYŹNI 
do pracy w restauracji. 
THE RIB EXCHANGE 

W SCHAUMBURG 
praca przy myciu naczyń

GOSPODYNI - 
KUCHARKA

Częściowo Opieka Nad Dzieckiem 
Do rodziny zamieszkałej w Lincoln 
Park. Z zamieszkaniem, 5 dni w ty­
godniu, łącznie z sobotą. Musi mówić 
po angielsku.

Dzwonić: 935-9684

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

910 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł WOPA

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

CASHIER
HOURS 11 A.M. TO 2 P.M. 

Monday thru Friday
We seek a neat appearing, personable individual 
to take our food cart out to our shop and cashier 

during the lunch hour. 
For further information 

Phone Mrs. Casey 
967-2463
JOHN CRANE 
HOUDAILLE

6400 W. OAKTON STREET 
MORTON GROVE, IL 60053 

an equal opportunity employer m/f

HYDRAULIK
Wykonuje wszystkie roboty szybko i 
solidnie. Na każdą prącę pełna gwa­
rancja.

Family Jiriink System (U) VW A R S Z A W A
> a division of Family Link Corporation' W W W ■ WkWl^ -Mfcłi wk W W w

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO, IL 60618
TEL.: (312) 227-1223 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)

oraz Biura Podróży

2 SYPIALNIE
z używalnością całego mieszkania w 
prywatnym domu. Pralnia, telefon. 
Północny zachód. Dzwonić do Vicki 
od 10-2

399-6749

British 
airways

MACHINIST-LATHE HAND 
Experienced person needed to set-up 
and operate engine lathes and/or 
O.D. cylindrical grinder. Only those 
with 5 years experience need apply. 
Must speak English. Applications be­
ing taken:

287-3623

Miami 
Philadelphia 
Washington 
Baltimore

z tych wszystkich miast bezpośrednio przez Londyn do Polski

SPRZĄTANIE
Potrzebne małżeństwo do sprzątania 
dużego kompleksu budynków czyn­
szowych w północno zachodnim przed­
mieściu Chicago. (Wolimy mężczyznę 
i kobietę) Pełen etat. Sprzątanie w 
różnych godzinach Możliwość za­
pewnienia mieszkania (do omówienia) 
Sprzątanie mieszkań opróżnianych 
przez lokatorów i korytarzy oraz in­
nych pomieszczeń. Musi mówić trochę 
po angielsku.

Dzwonić do Linda 
595-2454

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

W. Juda  1 47 
E. Dziewulski  157 
H. Marcyan 10 58
S. Kistler  
H. Dudek  
R. Gargul
T. Jadach......... 
M. Dobrowolska .. 
B. Szplit  
H. Pross  
J. Qualizza  
J. Fudala

• KUPUJCIE W 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Los Angeles 
San Francisco 
Seattle

Bibl. Jag,

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK. ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Potrzebni Doświadczeni 
MALARZE 

do malowania wewnątrz i zewnątrz.
Zgłaszać się:

1650 N. Damen Ave. • 278-97001173 9130. 3_|. dużo.
1080 9 120
1424 12118. 8

9 58 1417 12 118. 1
3 60 1393 12 116. 1
6 61 138412 115. 4
8 64 135212112. 8
7 65 1340 12111. 8
4 70 1283 12 106.11
6 81 1133 12 94. 5
9 94 491 6 81. 5

28 1357 9 150. 7
SKŁADACH •

PNA Home Office 
Bowling League

POTRZEBNI 
STOLARZE

Z doświadczeniem, do budowy 
porczy i robót wykończenio­
wych.

278-9700
1650 N. DAMEN

L. Maloney .
E. Cann ....
B. Kastner..
V. Modliński 

■—WHCTHSfflF"
RADIOWE W CHICAGO

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

SALAD GIRL
Some experience and English neces­
sary. Apply in person only 8:30 a.m. 
— 11:30 a.m. only

GOLDEN OX RESTAURANT 
______ 1578 Clybomn, Chicago______  

POTRZEBNA PANI 
DO SPRZĄTANIA 

GRUPOWEGO 
725-0559 po 6 p.m.

POTRZEBNA barmanka na part time 
weekendy. 4784744 — pytać o Ada. 

POTRZEBNA krawcowa ze znajomo­
ścią (częściową) j. angielskiego. Tel. 
541-0410.

BELMONT-Pulaski 2% room studio 
decorated. October 1st. $265. 262-3844. 

6-cio POKOJOWE mieszkanie, nieo- 
grzewane. Bez dzieci i zwierząt dru­
gie piętro. $275. Fullerton — Harding. 
772-9498 dzw. w. j. angielskim.

Stała
sprzątaniu ze stołów. 7 dni w tygodniu 
może być rano albo wieczorem. $5.00 
na godzinę na początek. Język angiel­
ski pomocny ale niekonieczny. 
_____________ 8304036____________

ASSEMBLERS
W omen Are Encouraged To Apply 

Light hand assembly work. Experience 
preferred. Excellent company benefits. 
Must be able to speak some English.

Apply In Person 
ACCO INTERNATIONAL 

Hintz and Wolf Rds. Wheeling
Equal Opportunity Employer M/F

JOBS! JOBS! JOBS!
Fast Growing Company

Can Earn Part Time $7.00 Per Hour 
FULL TIME $360 A WEEK 

Students Conidered
MR. ALAGNA 449-1920

POTRZEBNI stolarze ze znajomością 
prac sidingowych. Ubezpieczenie. 
252-6300.

OTWARCIE NA PEŁEN ETAT 
Dla wysokowykwalifikowanego toka­
rza. Musi być doświadczony w pra­
cach o wysokiej tolerancji. Najlepsza 
zapłata, ubezpieczenie. Nowoczesny 
zakład w Northbrook.

Dzwonić: 498-3072

PAINTER
EXPERIENCED ONLY 

MINIMUM 5 YEARS 
EXCELLENT PAY.

432-2490 __
SETUP MAN

For #3 Torrington automatic. Full 
company benefits including insurance 
and profit sharing program.

MOHAWK SPRING CORP.
1601 Rohlwing Rd., Rolling Meadows 

870-8900 ask for Gene Skupień

UMEBLOWANE 3 pokoje w base­
mencie. 6701 N. Olympia, Przy North­
west Hwy i Harlem.________________
JACKOWO mieszkanie do wynajęcia, 
2 sypialnie. Świeżo odnowione $225 
plus użyteczności. Dzwonić w języku 
angielskim. 2834338. Prosić Jim 
Gremm.

Codziennie Jumbo Jet 747
Możliwość zatrzymania się w Londynie

Casey Spring Co........................ 9 3 127 5 4771
2 A & B Printing................... 8 4 106 2 5135
3 Moskals Catering............... 8 4 119 7 4946
4 A & B Scientific Notebook 6 6 130 10 4868
5 Moteff Florist..................... 6 6 171 9 4665
6 Prudential Advertising ... 5 7 122 3 4860
7 Sports Awards..................... 5 7 126 1 4753
8 Partners Pub....................... 5 7 177 6 4196
9 Horizon Realty................... 4 8 131 4 4935

10 Eagles.................................... 4 8 117 8 4911

TEAM HIGH SERIES J. Oskorep... 7 42 162212135. 2
C. Stankiewicz.... 5 43 1612 12 134. 4

•artners Pub.................................. 1696 J. Jones........ 10 45 158712132. 3
ports Award................................ 1696 T. Szplit........ 2 46 1573 12 131. 1
& B Scientific Notebook.......... 1694 F. Dmuchowski.. 5 47 1174 9130. 4

T. Piwowarczyk . . 323 186112 155.
R.Jadach ........... . 224 1852 12 154.
T. Dudek............. .10 27 181812151.
M. Kwiek............. .. 429 1795 12 149.
R. Kołakowski...,.4 32 1757 12146.
W. Kuta............... .. 635 1287 9143
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Rejestracja Wyborców Metropolii 
Dobiega Powoli Końca 

Spodziewana Jest Rekordowa Liczba 
Nowo Zarejestrowanych

NOWY YORK. — W przeddzień otwarcia 39 Sesji Gene­
ralnej Narodów Zjednoczonych, prezydent Ronald Reagan 
spotkał się na krótko, w czasie specjalnego przyjęcia, z mi­
nistrem spraw zagranicznych Związku Sowieckiego Andrejem 
Gromyko. Spotkanie to nastąpiło 23 września br. (UPI)

Szef Sądu Powiatowego 
Skrytykowany Za Niedopatrzenia

Obniżka Stopy Procentowej 
Pożyczek Na Domy w Metropolii

W poniedziałek upłynął termin do 
którego codziennie, mieszkańcy Chi­
cago mogli rejestrować się na listy 
wyborców, aby móc głosować w nad­
chodzących wyborach prezydenckich. 
Akcja rejestracyjna tym bardziej się 
spotęgowała, że dzięki nowej ustawie 
stanowej, rejestrować mieszkańców 
mogli ochotnicy, którzy przeszli odpo­
wiednie przeszkolenie i uzyskali na to 
pozwolenie.

Oblicza się, że na terenie metro­
polii (przedmieścia) rejestracją zaj­
mowało się 1,000 ochotników, w sa­
mym Chicago było ich 5,500. Dzisiaj 
wszyscy ci ochotnicy zobowiązani są 
przedłożyć listy zarejestrowanych 
przez siebie wyborców do odpowied­
nich władz, tzn. w Chicago do Chica­
goskiej Komisji Wyborczej, w pow. 
Cook do biura klerka powiatowego.

Przedstawiciele władz wyborczych 
już teraz obliczają, że dzięki tak sze­
roko zakrojonej akcji rejestracyjnej, 
do list wyborców dodanych zostanie 
ponad 100,000 obywateli. W samym 
Chicago liczba uprawnionych do gło-

W Chicago Potrzeba 
3850 Sędziów Wyborczych

Przewodniczący Chicagoskiej Rady 
Wyborczej E. Lavelle podał do wia­
domości, że na terenie miasta nie ob­
sadzono jeszcze 3,850 pozycji sędziów 
wyborczych, w tym 2,330 sędziów 
republikańskich i 1,520 sędziów de­
mokratycznych.

Funkcja sędziego wyborczego pole­
ga na tym, że osoby, które zgłoszą 
się na ochotnika, pracować będą w 
poszczególnych lokalach wyborczych 
w czasie gdy mieszkańcy będą glo­
sować 6 listopada.

Sędziowie ci potrzebni są również 
do przeprowadzenia rejestracji w 
swych lokalach wyborczych, która 
wyznaczona jest na 9 października, 
oraz do przeprowadzenia sprawdzia­
nu wiarygodności rejestracji wybor­
ców w dniach 10 i 11 października.

Sprawdzian ten polega na tym, że 
sędziowie chodzą po domach zareje­
strowanych wyborców, aby spraw­
dzić, czy rzeczywiście tam mieszka­
ją i czy wszystko się zgadza z in­
formacjami zamieszczonymi na li-

Władze Nadal Poszukują 
Mordercy Siedmiu Osób

Firma Znowu Oskarżona 
o Zanieczyszczanie Otoczenia

Najwyższego Sądu Stanowego Howard 
Ryan skrytykował szefa Okręgowego 
Sądu Powiatowego sędziego Comer- 
forda za to, że nie zawiadamiał on 
wszystkich sędziów nie podlegających o 
tym, jeśli jakikolwiek adwokat utraci 
prawo do wykonywania zawodu.

Sędzia Comerford zapytany o całą 
sprawę stwierdził, iż nie pamięta, aby 
otrzymał zawiadomienie o utracie 
przez Tuchowa licencji prawnej. Pod­
kreślił też, że w oddziale nie było 
dotychczas zwyczaju zawiadamiać 
sędziów o tego rodzaju sprawach. 
W Okręgowym Sądzie Powiatowym 
pracuje 300 sędziów:

Podkreślono równocześnie, że każ­
dy adwokat, który utraci prawo do 
prowadzenia praktyki, powinien być 
na tyle uczciwy, aby nie reprezento­
wać klientów w sądzie. Jak dotąd 
dziennikarze nie byli w stanie skon­
taktować się z Tuchowem, aby uzy­
skać jego opinie w całej tej sprawie. 
Warto przypomnieć, że w wielu wy­
padkach adwokaci mają prawo przy­
prowadzać ze sobą doradców, którzy 
nie są adwokatami. Tuchów nie repre­
zentował klienta sam, był w towarzy­
stwie innego adwokata, który miał 
pełne uprawnienia.

wo w śledztwie brało udział ponad 
100 agentów śledczych, obecnie pozo­
stała jedynie garstka, nadal spraw­
dzająca wszelkie dostępne informa­
cje, analizująca informacje wcze­
śniejsze w nadziei natrafienia na jaki­
kolwiek ślad mordercy.

Rzecznik grupy śledczej stwierdził, 
że władze nadal mają wiele powo­
dów ku temu, aby podejrzewać o 
zatrucie leku Jamesa Lewisa, który 
obecnie odsiaduje karę 10 lat więzie­
nia za to, że szantażował firmę John­
son & Johnson w związku z zatru­
ciem leku. Władze nie były jednak 
w stanie zebrać dostatecznych dowo­
dów przeciw Lewisowi, aby oskarżyć 
go o zbrodnię.

Podejrzenia przeciw Lewisowi spo­
tęgowały się szczególnie po tym, jak 
po aresztowaniu go dyskutował z 
agentami śledczymi na temat sposobu 
jakim mógł się posłużyć truciciel w 
zatruwaniu leków, które ofiary kupiły 
w lokalnych drogeriach czy też skle­
pach spożywczych.

Śledztwo nadal trwa, agenci nie tra­
cą nadziei, że w końcu uda się im 
schwytać mordercę.

Rada sprawująca nadzór nad rozbu­
dową centrum wystawowego zatwier­
dziła przyznanie ponad $10 milionów 
w kontraktach na rozbudowę McCor­
mick Place. James Sherin, przewodni­
czący Metropolitan Fair & Exposition 
Authority, powiedział że przyznanie 
tych kontraktów było konieczne z 
uwagi na terminy wyznaczone przez 
Legislaturę. Przyznano dwa główne 
kontrakty na wzniesienie konstrukcji, 
na której zbudowana będzie dodatko­
wa część wystawowa jak również za­
twierdzono ponad $1 milion na pokry­
cie ukończonych już prac.

Legislature zatwierdziła w czerwcu 
obowiązujący w całym stanie Illinois 
podatek, mający zebrać $254.4 miliona 
w obligacjach, ze sprzedaży których 
będą pokryte koszty rozbudowy Mc­
Cormick Place. Chicago ma zaledwie

Nominacja 
Thomas’a Morsch Jr.

Thomas Morsch Jr. został miano­
wany na stanowisko dyrektora Illi­
nois State Tollway Authority. Morsch 
zastąpi, z dniem 1-ym grudnia, Gayle 
Franzem, który odejdzie do pracy 
w firmie prywatnej. Morsch od 1978 
roku był zatrudniony w administracji 
gubernatora James’a Thompson’a na 
różnych stanowiskach. Ostatnio był 
specjalnym asystentem do spraw ro­
zwoju ekonomicznego. 

sowania obywateli może przewyższyć 
1.65 miliona — stwierdził rzecznik 
Chicagoskiej Komisji Wyborczej Tom 
Lech.

W Chicago niezarejestrowani wy­
borcy będą jeszcze mieli ostatnią 
szansę do zarejestrowania się przed 
nadchodzącymi wyborami 9 paździer­
nika br. W dniu tym, we wszystkich 
2,921 precynktach miejskich prowa­
dzona będzie rejestracja od 8 rano 
do 9 wieczorem. Po tej dacie, nie 
będzie się już można zarejestrować, 
aż do wyborów, które odbędą się 6 
listopada br.

W powiatach znajdujących się w 
bezpośrednim sąsiedztwie z Chicago, 
oraz na przedmieściach należących 
do pow. Cook, można się jeszcze reje­
strować w lokalnych administracjach 
poszczególnych miejscowości do 9 
października. W tym dniu, podobnie 
jak w Chicago, we wszystkich pre­
cynktach powiatu przeprowadzone 
będą rejestracje. W pow. Cook jest 
2,446 precynktów (oprócz naturalnie 
tych, które znajdują się w Chicago).

ście rejestracyjnej. Oczywiście nie 
wstępują do wszystkich domów, wy­
bierają jedynie pewne nazwiska i 
adresy. «

Praca sędziego wyborczego jest 
wynagradzana. Kwalifikująca się oso­
ba otrzyma wynagrodzenie w wy­
sokości $35 za dzień poświęcony na 
rejestrację wyborców (9 październi­
ka) po $35 dziennie, za oba dnie 
pracy przy sprawdzaniu wiarygodno­
ści rejestracji, oraz 45 za dzień prze­
pracowany w lokalu wyborczym w 
czasie wyborców 6 listopada.

Każdy sędzia zobowiązany jest 
przejść odpowiednie przeszkolenie. 
Przeszkolenie nic nie kosztuje, a do­
datkowo sędzia otrzymuje za nie $10, 
czyli że za pracę w czasie wyborów 
(dzień) otrzyma sędzia $55.

W sprawie bliższych informacji 
dotyczących objęcia stanowiska sę­
dziego wyborczego (muszą to być 
osoby posiadające obywatelstwo U.S.) 
można telefonować na numer: 269-7900 
(oczywiście po angielsku).

pomieszczeń wystawowych, które bę­
dą wzniesione po przeciwnej stronie 
Lake Shore Drive od McCormick 
Place. Jeśli miasto nie zdąży ze wznie­
sieniem budowli wówczas nowe cen­
trum konwencyjne w Nowym Jorku 
stanie się głównym miejscem wysta­
wowym, szczególnie wystawa sprzętu 
elektronicznego wymaga odpowied­
niej przestrzeni.

F. R. “Rick” Duran, asystent głów­
nego kierownika projektu, powiedział, 
że oczyszczanie terenu przyszłej budo­
wy, które prowadzi E & E Hauling 
z Bloomingdale jest prowadzone z 
tygodniowym wyprzedzeniem prac. 
Wzniesienie konstrukcji budowli zo­
stało powierzone Millgard Corp, z 
Michigan i Case International z oko­
lic Roselle, które między siebie po­
dzielą $6.9 miliona przyznane na te 
prace. $2.3 milionowy kontrakt na 
wzmocnienie slupów konstrukcji, zo­
stał przyznany Paschen-Newberg Join 
Venture.

20 procent wszystkich kontraktów 
zostało przyznanych firmom repre­
zentującym mniejszość a 2 procent 
firmom prowadzonym przez kobiety. 
Jeśli chodzi o pracowników niewykwa­
lifikowanych plan przewiduje, że 60% 
takich pracowników będzie reprezen­
towało grupy mniejszości a 7% ko­
biety.

Z obserwacji specjalistów wynika, 
że oprocentowanie długotermino­
wych pożyczek na kupno domów w 
ostatnich tygodniach, stopniowo obni­
ża się. Stwierdzono, że obniżka ta 
wynosi prawie jeden procent, czyli z 
14.75% spadła do 13.75%, a przewiduje 
się nawet, iż w przyszłości dojdzie 
ona do 13%. Obliczenia te oczywiście 
dotyczą pożyczki udzielonej na kupno 
domu, na tzw. stały procent na okres 
30 lat.

Obniżka stopy procentowej poży­
czek tłumaczona jest ogólnym zwol­
nieniem w rozwoju ekonomii. Jednym 
słowem, jak tłumaczą bankowcy, 
obniża się stopa procentowa poży­
czek, ponieważ jest znacznie mniej­
sze niż poprzednio zapotrzebowanie 
ńa te pożyczki. Ludzie mniej kupują 
domów, nie chcąc płacić zbyt wyso­
kich procentów.

Sondaż przeprowadzony przez 
dziennikarzy z “Sun Times” wykazał,

Allstate Zapłaci 
$5 Min. Odszkodowania
W wyniku porozumienia zawartego 

w sądzie, Allstate Insurance Co., za­
płaci około 3,100 kobietom $5 mi­
lionów odszkodowania. W 1975 roku 
został w sądzie złożony pozew, przez 
byłą pracownicę firmy, Lole Kouba, 
stwierdzający, że Allstate oferuje niż­
sze płace kobietom niż mężczyznom 
za wykonanie tej samej pracy.

Kouba otrzymywała $825 miesięcz­
nie, gdy za tę samą pracę firma pła­
ciła mężczyźnie $1,000. Allstate nadal 
twierdzi, że nie było nic złego w za­
sadzie przyznawania stawek płacy, 
ponieważ poprzednie doświadczenie, 
umiejętności i wykształcenie pracow­
nika były również brane pod uwagę 
przy przyznawaniu wynagrodzenia.

Porozumienie zatwierdzone przez 
sędziego okręgowego sądu federalne­
go, Lawrence K. Karlton’a z Sacra­
mento, Cal. orzeka, że wszystkie ko­
biety pracujące dla Allstate w dniu 
21-ym czerwca 1975 r., których było 
około 3,100, otrzymają od firmy odsz­
kodowanie, o czym będą informowane 
listownie.

W ramach poleconej przez super­
intendents chicagoskiej policji kon­
troli stwierdzono, że w moczu 21 po­
licjantów znajdowały się ślady nar­
kotyków i w związku z tym, rozpo­
częto śledztwo w ich sprawie. Po­
dejrzewa się bowiem, że policjanci 
ci zażywają narkotyki. Wśród 21 po­
dejrzanych o zażywanie narkotyków 
policjantów, trzech, to niedawno pro­
mowani sierżanci, pozostali policjan­
ci są patrolowymi.

Już teraz wiadomo, że przynaj­
mniej trzech z 21 podejrzanych zosta­
nie albo zawieszonych na jakiś czas 
w służbie, albo zupełnie z niej zwol­
nionych. Decyzji jeszcze nie podję­
to, ponieważ prowadzone jest dalsze 
śledztwo. Większość z 18 pozostałych 
policjantów, podejrzanych o zażywa­
nie narkotyków na okres trwania 
śledztwa odkomenderowanych zosta­
nie do takich zajęć, w czasie któ­
rych nie mają do czynienia z miesz­
kańcami, tzn. zamiast patrolować 
ulice, czy odpowiadać na wezwania 
policji, będą pracować w biurach po­
licyjnych.

Zwrócono uwagę, że obecność czą­
steczek narkotyków w moczu nie jest 
koniecznie dowodem winy. Niektórzy 
policjanci mogą się wytłumaczyć 
tym, że zażywali lek zawierający 
narkotyki, na zlecenie lekarskie. W 
takim jednak wypadku będą się mu- 
sieli wylegitymować zaświadczeniem 
lekarskim oraz oczywiście przedło­
żyć receptę na lek, jaki zażywali. 

że najniższy procent od 30-letniej 
pożyczki liczy Lake Mortgage Corp, 
(dane z soboty), przeciętnie jednak, 
10 największych instytucji finanso­
wych na terenie metropolii, obniżyło 
swe raty do 13.75%. Przewiduje się, 
dalszy ich spadek, być może już w 
tym tygodniu do 13.5%.

Trzeba jednak wziąć pod uwagę 
przy decydowaniu się na kupno domu, > 
że instytucje udzielające pożyczki 
mają specyficzne wymagania. Wiele 
z nich liczy ^a procedurę zbierania 
pieniędzy z załatwienia pożyczki od 
3 do 5.5% ceny kupowanego domu.

Różne są też wymagania co do pod­
stawowej wpłaty. Poszczególne insty­
tucje różnią się między sobą. Można 
otrzymać pożyczkę na kupno domu 
wpłacając od 5 do 20% wartości ku­
powanej posiadłości, na resztę otrzy­
mując pożyczkę.

Przedstawiciel jednej z firm po­
życzkowych powiedział, że obniżka 
stopy procentowej od pieniędzy na 
kupno domów osiągnie 13% najpraw­
dopodobniej zaraz po tym, jak prezy­
dent Reagan ponownie wygra wybo­
ry. Zwrócił on jednak uwagę na inny 
aspekt pożyczek.

Pożyczki udzielane na tzw. rucho­
my procent (adjustable-rate) zwięk­
szają się. Obecnie średnia rata odse­
tek na “ruchomy procent” wynosi 
11.39%, zwiększona od 25 lipca, kiedy 
liczono 11.24%. W marcu pożyczki ta­
kie udzielano na 10.39%. “Ruchome 
procenty oznaczają, że zgodnie z za­
wartą umową, procent jaki płaci oso­
ba pożyczająca pieniądze zmienia się 
w zależności od umowy i naturalnie 
zmian zachodzących na rynku finan­
sowym.

Oskarżony 
o Zamordowanie 

Synka
William Smith, lat 40 przebywa 

obecnie w areszcie oskarżony o udu­
szenie swego dwumiesięcznego syn­
ka. Podobno ojciec zdenerwował się 
płaczem dziecka, chwycił poduszkę i 
udusił niemowlę. Matka dziecka po­
wiedziała policji, że nie była w stanie 
powstrzymać męża.

Śledztwo prowadzi specjalny od­
dział przy policji, zajmujący się spra­
wdzaniem zażaleń na policjantów. Je­
śli rzeczywiście okaże się, że zaży­
wali narkotyki, niektórzy będą mieli 
szanse rehabilitacji. Przez rok będą 
musieli pracować na zapleczu i re­
gularnie przechodzić badania. Jeśli 
po roku okaże się, że zerwali z na­
łogiem, mogą otrzymać swe dawne 
stanowiska spowrotem.

W piątek rozpoczęto informować 
telefonicznie wszystkich 21 policjan­
tów o podejrzeniach, jakie na nich 
ciążą.

Sąd Stanowy 
Podtrzymał Wyrok 

Na Gacy’ego
Najwyższy sąd stanowy podtrzymał 

wyrok, wydany na John Wayne Gacy, 
skazanego na śmierć za zabójstwo 33 
młodych mężczyzn i chłopców. Adwo­
kaci Gacy’ego starający się o zmianę 
wyroku twierdzili, że nie otrzymał on 
sprawiedliwego przesłuchania sądo­
wego.

W czerwcu sąd podtrzymał wyrok 
na Gacy’ego wyznaczając datę wyko­
nania egzekucji na 14 listopada. Przy­
szłe apelacje mogą odroczyć wyko­
nanie tego wyroku. Gacy, oczekuje 
obecnie na wyrok śmierci w Menard 
Correctional Center. Gacy został ska­
zany w marcu 1980 roku i wyrok miał 
zostać wykonany 2 czerwca 1980 r.

Anglojęzyczne dzienniki doniosły w 
ubiegłym tygodniu, że były komisarz 
Rady Powiatowej Martin Tuchów wi­
dziany był w budynku sądu powiato­
wego i wiadomo, że rozmawiał z sę­
dzią Anthony Scotillo, w sprawach 
czysto prawnych. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego gdyby nie to, że Martin 
Tuchów utracił licencję prawniczą, 
ponieważ został uznany winnym 
przyjmowania i wyłudzania łapówek.

Jak stwierdzają dokumenty, licencja 
prawnicza, czyli pozwolenie do upra­
wiania zawodu adwokata, została ode­
brana Tuchowi na czas nieokreślony 
31 lipca br.

Sędzia Anthony Scotillo zapytany 
o rozmowy z Tuchowem przyznał, że 
rzeczywiście rozmawiał z nim na te­
mat sprawy dotyczącej sporu, kto 
powinien otrzymać odszkodowanie z 
firmy ubezpieczeniowej za spalony 
budynek: jego sprzedawca czy ku­
piec.

Sędzia powiedział dziennikarzom, 
że nie przypuszczał, iż Tuchów nie 
ma licencji prawniczej a o decyzji 
odebrania mu tej licencji nie został 
powiadomiony.

W związku z całą tą sprawą, szef

W ubiegły piątek, 29 września, mi­
nęła druga rocznica tragicznej śmier­
ci siedmiu ofiar mordercy, który za­
truł tabletki powszechnie używanego 
środka przeciw przeziębieniu i bólom 
“Tylenolu.”

Początkowo, kiedy ofiary truciciela 
umierały, służba śledcza nie mogła 
zorientować się co było powodem 
śmierci tych ludzi. Dopiero w 18 go­
dzin zdołano powiązać “Tylenol” ze 
śmiercią wszystkich siedmiu ofiar. 
Dalsze dochodzenia wykazały, że w 
pojemnikach z których ofiary zażyły 
zatrute pastylki, znajdowały się inne, 
również zatrute.

Rozpoczęto zakrojone na olbrzymią 
skalę śledztwo. Producent “Tylenolu” 
dobrowolnie wycofał wszystkie bute­
leczki z tym lekarstwem ze sprzedaży 
do czasu, aż przygotuje się lepsze, 
bardziej bezpieczne opakowanie leku 
i ewentualnie zdobędzie jakieś infor­
macje odnośnie truciciela.

Mimo, że władze śledcze nie ustały 
w dochodzeniach do dnia dzisiejszego, 
nie zdołały definitywnie stwierdzić, 
kto mógł być trucicielem. Początko- 

Magnet Wire Corp., przy 901 W. 
Chase Ave., w Elk Grove Village, 
została oskarżona po raz kolejny o za­
nieczyszczanie środowiska. Ostatnio 
wielka ława przysięgłych oskarżyła 
pięciu kierowników tej firmy o świa­
dome narażenie pracowników na dzia­
łanie chemikalii.

Około 40 pracowników Magnet Wire 
Corp., cierpi na uszkodzenia nerek, 
przewodu oddechowego i systemu ner­
wowego w wyniku wdychania oparów 
chemicznych. Firma produkująca 
miedziane i aluminiowe druty zatru­
wa środowisku w Elk Grove Village 
od lat. W latach od 1971 do 1983, 
firma ta była 35 razy oskarżona o 
zatruwanie środowiska śmierdzącymi 
wyziewami.

Philip J. Mole, dyrektor powiatowe­
go departamentu ochrony środowi­
ska, powiedział, że w wyniku skarg 
wyznaczono inspektorów mających 
rejestrować wyziewy fabryczne, ale 
cale przedsięwzięcie zostało odwołane 
po zatruciu wyziewami jednego z in­
spektorów.

Robert Stephenson, prawnik z Chi­
cago, reprezentujący firmę, powie­
dział, że zarówno pięciu oskarżonych 
kierowników, jak i właściciele firmy, 
będą twierdzili, iż są niewinni za­
rzucanych im oskarżeń. “Mamy za­
miar obronić się przed stawianymi 
zarzutami, zaprzeczając nawet odpo­
wiedzialności za szkody zdrowotne na­
szych pracowników” — powiedział 
Stephenson.

Danny Vaughn, 32, z Mount Pro­
spect, były pracownik tej fabryki 
powiedział, że inspektorzy z federal­
nej Occupational Safety & Health Ad­
ministration (OSHA), dwukrotnie, w 
1983 roku, zaskarżyli firmę o nie za­
opatrzenie pracowników w ekwipunek 
zapewniający bezpieczne oddychanie. 
Agencja federalna przeprowadziła w 
zakładzie inspekcję tylko raz, po tym, 
jak OSHA przeprowadziła kontrolę 
w lipcu i wrześniu 1983 r. Vaughn 
powiedział, że obecnie otrzymuje ren­

tę inwalidzką z Opieki Społecznej, 
ponieważ praca w Magnet Wire Corp, 
zakończyła się dla niego uszkodze­
niem wątroby, pęcherza i mózgu w 
wyniku oddziaływania na jego orga­
nizm toksycznych chemikalii używa­
nych w fabryce. “Fabryka zrujnowa­
ła moje zdrowie tak, że nigdy już 
nie będę mógł pracować w żadnym 
innym zakładzie” — powiedział Vaughn.

Richard Daley, prokurator stanowy 
powiatu Cook, powiedział, że jego 
biuro rozpoczęło śledztwo w sprawie 
Magnet Wire Corp., po tym jak pra­
cownicy zakładów, w 1983 roku, zło­
żyli zażalenia na posterunku policji 
w Elk Grove Village.

Prokurator stanowy powiatu Cook 
prowadzi również śledztwo w spra­
wie zamkniętej obecnie, Illinois Brick 
Co. Ellis Medlin, gdzie jeden z byłych 
pracowników tej firmy zmarł na sku­
tek pylicy płucnej, co w chwili jego 
śmierci mylnie uznano za samobój­
stwo. Pylica płucna jest uszkodze­
niem płuc powstałym na skutek wdy­
chania pyłu unoszącego się podczas 
produkcji cegieł. Brat Medlin’a, Alton, 
który również pracował w tym zakła­
dzie do 1981 roku, zmarł na skutek 
pylicy, a kilku innych pracowników 
w tej firmy chorowało na tę choro­
bę.

Nowa Szansa 
Dla Domu Opieki 

w Cicero
Nowy właściciel Tower Pavilion 

Nursing & Convalescent Center w 
Cicero ma szansę na poprawienie wa­
runków mieszkalnych w tym domu 
zanim 363 jego mieszkańców, którzy 
mieli wstrzymane fundusze federalne, 
opuści ten dom. Stanowy Departa­
ment Opieki Społecznej podał, że mie­
szkańcy tego domu się nie wypro­
wadzą dopóki 16 najbardziej chorych 
osób nie zostanie przeniesionych.

Sprzedaż tego domu opieki, First 
Health Care Associates Ltd., ma być 
dzisiaj zakończona.

JEROZOLIMA. — Shimon Peres (po prawej), mający objąć 
urząd premiera Izraela, oraz dotychczasowy premier Yitzhak 
Shamir, wznoszą toast po tym, jak podpisali ugodę na utwo­
rzenie rządu jedności narodowej 13 września br. (UPI)

Zatwierdzono Kontrakty 
Na Rozbudowę McCormick Place 

18 miesięcy czasu na zbudowanie

21 Chicagoskich Policjantów 
Podejrzanych o Narkomanię


